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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwiącene sprawom ludu polskiego na Śląsku,

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 

3 .— s ł .

Przez lud — dla ludu!
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płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy
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Rekiny.
R ozsiad ły  się na ży w em  ciele robot­

nika polskiego i ssą z niego w szystk ie  
soki, tuczą się jego potem i w ypełniają  
sw e  pancerne kasy  kuszącem  złotem. 
Wiele miejsca pośw ięcaliśm y w naszej 
gazecie na w y k a zy w an ie  k rw a w e j  k rz y ­
w dy , jaka  się dzieje naszem u robotnik, 
ze s tro n y  przeróżnej m iędzynarodow ej 
sfory  d y re k to ró w  ciężkiego przem ysłu . 
Niemcy i żydzi rozparli sw e opasłe ciel­
ska w  fotelach dyrek to rsk ich  i chciwemi 
Japami zgarniają  do sw y ch  kieszeni ow o 
Ce znoju polskiego robotnika, k tó ry  za 
Nędzne kilka z ło tych k ruszy ł  w  podzie­
miach czarne djam enty  lub p raży ł  się w 
s trasz liw nym  ogniu hut. Cicho i bez 
szem rania  ciągnął nasz robotnik ciężkie 
taczki sw eg o  bytu, dopóki nie u jawniały 
ow e  rek iny  chęci zagrabienia naszych 
zarobków.

Nieraz podnosiliśmy głośne wołanie
0 sp raw ied liw ość w udziale zysków  
przedsiębiorstw , o ludzkie w y n ag rad za ­
nie szarej m asy  roboczej i ludzkie jej 
trak tow anie . Na gjos nasz p rzem y s ło w ­
cy byli głusi, łupiąc dalej z robotnika 
^kórę. Nie posądzaliśm y nigdy kapitali­

sty i p rzem ysłow ców  o jakąkolwiek
i ^ P a t j ę  do św ia ta  pracy, łudziliśmy się 
k k s łabą nadzieją, że może, może 

obudzi się w ich skamieniałych sercach 
jakiś słabiuchny bodaj odruch sumienia. 
Jakieś uczucie nie sprawiedliwości, ale li­
tości dla tych  wynędzniałych, głodnych
1 źle odzianych falang zb ieraczy dla nich
bogactw.

Sądziliśmy, że może dotrze do uszu 
rozpartego  w w ygodnych  poduszkach i 
m knącego w  luksusow ym  samochodzie 
ego czy innego m agnata  p rzem ysłow e­

go, k rz y k  głodnego dziecka górnika, że 
m oże  przez k ry sz ta ło w e  szyby  auta 
sk rzyżuje  się jego w zrok  ze smutnem 
spojrzeniem zrozpaczonej żony czy m at­
ki robotnika, k tórego  on tak nielitośnie 
obdziera lub pozbaw ia  pracy .  N ie ' jesz­
cze r-az n ie ! O czy ich ślepe są na niedolę 
robotników, uszy  głuche...

W  niepoham owanej żądzy  złota i w 
°haw ie  uszczuplenia sw y ch  dochodów 
tysiące b iedaków  w yrzuca ją  na bruk  i 
t r ą c a j ą  ich w o tch łań nędzy, zam ykają 
^ a r s z t a ty  pracy , obcinają im groszow e 
d z i d k i  P °  to, by  sami nie uronili sw ych  

'^ • ą te k  i se tek  tys ięcy  z ło ty c h ! 
^ ekinyt

hjo]?Statnie dni znow u przyniosły  nam 
n , .°^?e wieści o dalszym  zam achu prze- 
cze p Wców na g roszow e płace robotni- 
jau.’- ZpętaJa się jakaś  sza tańska  orgja, 
s ,  s opę tańczy  taniec kapitału na nie- 

^ęsciu robotników. W y u zd an y  za- 
. ‘a r  ich już przechodzi wszelkie granice 
, możliwości. O statecznie podcina opła- 

any b y t  tysięcznych  rzesz  robotników. 
C zas na jw yższy ,  by  p rze rw ać  to igra- 

.‘,e z losem ludzi, k tó rzy  w  imię spokoju 
J dobra  p ań s tw a  ponosili do tąd  u s taw icz­
ne ciężkie ofiary! Nie w y s ta rczy  już po­
stawienie tych  że ru jących  na nędzy  m as

Niemcy dysza żadza odwetu.
Berlin. W  dniu onegdajszym, jako 

w rocznicę proklam ow ania R zeszy  nie­
mieckiej, o dby ły  się w ca łych  Niem­
czech liczne zebrania i akademje. Z o- 
kazji tej wygłosił także przemówienie, 
transm itow ane przez radjo, minister 
sp raw  w ew n. i R e ichsw ehry  Groener. 

P rzypom nia ł on, że przed 61 laty w

lustrzanej sali W ersalu proklamowano 
utworzenie R zeszy niemieckiej. W tej 
samej sali w 1919 r. narzucono Niemcom  
traktat, „którego  polityczna i gospodar­
cza n iesprawiedliwość i głupota s ta ły  
się p rzy czy n ą  nietylko bezprzykładnie 
ciężkiej sytuacji Niemiec, ale i całego 
św ia ta“.

W W arszawie obradow ał zjazd 
pisarzy katolickich.

W arszawa. W  uiedzielę odbyły  się 
w W arszaw ie  o b rady  zjazdu pisarzy ka­
tolickich z całego kraju.

Rano o godz. 10 ks. kardynał R akow ­
ski odpraw ił  w kościele św. Jana nabo­
żeństw o na intencję obrad. Obecni byli 
przedstawiciele w ładz i organizacyj k a ­
tolickich, prasa, uczestnicy zjazdu i li­
czne grupy publiczności.

O brady  odbyły  się w południe w 
sali rady miejskiej.

O brady  zagaił, witając p rzyby łych  
ks. p ra ła t  Kaczyński jako przewodni­
czący komitetu organizacyjnego i po­
wołał na przew odniczącego prof. dr. 
Oskara Haleckiego. Do prezydjum we­
szli ponadto: ks. p ra ła t  Kaczyński, ks. 
infułat Kłos, dr. K. M. M orawski, red 
Konrad Olchowicz, AJarja Rodziewiczó­
wna, Anna S łonczyńska i prof. Klemens 
Jędrzejew ski.

Następnie zebrani wysłuchali dwóch 
in teresujących refera tów a mianowicie: 
dr. K. M. M orawskiego p. t. „O rganiza­
cja pisarzy katolickich '1 i Prof. dr. O ska­

ra Haleckiego p. t. „P isarze  polscy w 
obronie zasad katolickich".

P o  przerw ie  obiadowej o b rady  w zno­
wiono o godz. 4 po poi. Rozpoczęły się 
prace 2 komisyj zjazdu, s ta tu tow o-orga-  
mzacyjnej pod przew odnictw em  posła 
B ittnera i ochrony zasad katolickich — 
pod przew odnictw em  prof. dr. Wł. T a ­
tarkiewicza.

Komisje te ob radow ały  do w ieczora 
i w y p raco w a ły  szereg  wniosków, które 
zostały  następnie przyję te przez plenum 
zjazdu.

O brady  zakończył refera t St. Miła- 
szew skiego  p. t  „P rą d y  katolickie w  
literaturze współczesnej".

Podczas uroczystego o tw arc ia  obrad 
obecni byli liczni przedstawiciele  w y ż ­
szego duchow ieństw a z ks. kardynałem  
Rakowskim na czele. Min. ośw. rep re ­
zentow ał dyr. depart,  p. Potocki.

W ieczorem  odbył się w pałacu a rcy ­
biskupim na Miodowej raut, w y d an y  
przez ks. kardynała  Rakowskiego dla 
uczestników zjazdu.

G roener om ówił następnie w ew nętrz-  
no-polityczną sytuację Niemiec i nawo­
ły w a ł do utworzenia frontu jedności 
w szystkich stronnictw narodowych,
gdyż demokracja, jego zdaniem, możli­
w a  jest jedynie na p łaszczyźnie narodo­
wej.

Na akademji berlińskiego okręgu 
Stahlhelmu, w której uczestn iczył m. in. 
ks. Eitel F ry d ery k ,  p rzyw ódca  b. żoł­
nierzy frontow ych, ppłk. Duesterberg  
w ygłosił przem ówienie o silnych akcen­
tach odw etow ych.

Stahlhelm w alczy  od 13 lat nad obu­
dzeniem w narodzie woli zbrojnej i roz­
winięcia w  sobie woli wolności.

Naród niemiecki nigdy nie uzna sta­
nu, stw orzonego przez Traktat W ersal­
ski i nigdy nie zrezygnuje z oderwanych  
obszarów i zrabowanych kolonij.

Jeżeli chodzi o nadchodzącą konfe­
rencję genew ską, to dla Niemiec istnieje 
tylko jedno żądanie :  rów noupraw nienie 
i suw erenność zbrojeń.

W  podobnym duchu u trzym ane były  
przem ów ienia na kilkunastu innych ze ­
braniach, odby tych  w Berlinie.

Kobieta stała na czele bandy zamachowców.
Bukareszt. W edług doniesień dzien­

ników, aresztow ano w Konstancy 20 
osób, które p rzyby ły  na rozmaitych 
okrętach do Rumunji z ramienia centrali 
komunistycznej w Moskwie.

Dziennik „D im eneata1 s tw ierdza  w 
zw iązku z tą aferą, że uw agę władz ru­
muńskich na działalność emisariuszy 
bolszewickich w Rumunji, zw rócił pe­
wien Rosjanin, będący w służbie posel­
s tw a belgijskiego w Ankarze. Doniósł 
on, że em isariusze ci planowali zamachy 
na szereg wybitnych osobistości Bałka- 

iu  i Europy środkowej, przyczem  w Ru­

munji mieli zostać zabici politycy, pia­
stujący w ysokie stanowiska.

Śledztw o w sprawie w y k ry c ia  tego 
spisku trw ało  3 tygodnie.

Siedzibą sp iskow ców  był parow iec 
grecki „Philomela", stojący na kotw icy 
w porcie Konstanzy. Kapitan okrę tu  zo­
stał a resz tow any  w pew nym  hotelu 
w raz  ze sw ą  przyjaciółką. W edług  je­
dnych pogłosek ma ona być Rosjanką, 
według innych, Niemka. B yła ona kiero­
wniczką całej akcji. W czora j w y p u ­
szczono kapitana na wolność.

rekinów pod pręgierz  opinji, z której so­
bie kpią oni w ży w e oczy. Należy 
p rzedsięw ziąć  najdalej idące środki, 
zm ierzające do unieszkodliwienia ich ca ł­
kow itego  i usunięcia z widowni. Zanim 
za zbrodnie społeczne spotka ich sąd  Bo­
ży, winni oni s tanąć  przed trybunałem  
z,emskim i ponieść karę gorszą, niż po­
spolity zbrodniarz, m ordujący czy o k ra ­
dający  bliźnich. W sz ak  sumienia ich ob­
ciąża niemała liczba sam obójców, k tó rzy  
pozbawieni p racy  przecinali kulą lub 
sznurem  sw e  życie, niejednemu zaś bez­
robotnem u włożyli w dłoń m ordercze na­

rzędzie, u łatw iające rabunek  cudzego 
mienia, a ilu zepchnęli aa  drogę pospoli­
tego w ystępku, tych trudno policzyć! 
Oni są źródłem  zła, oni rozpętują ciemne 
żyw io ły !

D latego czas najw yższy , b y  skończyć 
z tą m iędzynarodow ą mafją, konfiskując 
im majątki, a  sam ych  przepędzając, 
gdzie pieprz rośnie lub osadzając  ich za 
kra tkam i. Cierpliwości m iara  p rzepeł­
nia się!... Należy znaleźć paragra fy ,  pod 
które podciągnąć należy zbrodnicze h a r ­
ce p rzem ysłow ców . Dom aga się tego 
ca ła  opinja publiczna i. św ia t  p racy .

S ch od y  za w a liły  się pod ciężarem  
żałob nik ów .

Radomsko. W  domu nr. 64 p rzy  ui. 
S ienkiewicza w y d a rzy ł  się w s t rz ą sa ją ­
cy w ypadek , k tó ry  pociągnął za  sobą 
ka lec tw o  kilku ludzi.

Do zamieszkałej tam  ciężko chorej 
S tan is ław y  G aw łow ej w ezw ano  księdza 
z ostatniemi sakram entam i.

O brzędowi tow arzyszy ło  kilka s ą ­
siadek, które z gorącemi gromnicami w  
ręku w y k o n y w a ły  pienia religijne.

P o za  tern zgromadziło  się jeszcze ok. 
30 osób, k tóre  nie m ogąc się pomie­
ścić w maleńkiej izdebce na facjatce, 
s ta ły  p rzy  d rzw iach  w klatce schodo­
wej. W  pew nej chwili dał się s ły szeć  
złow rogi trzask, a następnie nieludzkie 
krzyki. Spróchniałe belki podłogi w 
kiatce schodow ej nie w ytrzym ały c ię­
żaru tylu ludzi i załam ały się.

W sz y sc y  runęli o piętro niżej na k a ­
m ienną posadzkę.

P raw ie  w szy scy  odnieśli obrażenia 
lżejsze i cięższe. Najciężej jest ranna 
66-letnia W eron ika  Madejska, k tó ra  ule­
gła złamaniu obu nóg, o raz 4-letni chłop­
czyk, którego również ze z łam aną nogą 
musiano odwieźć do szpitala.

B adania m ożliw ości utrzym ania  
w  ruchu kopalni Kleofas.

K atowice. W  ubiegły poniedziałek 18 
s tyczn ia  br. p. inspektor p racy  imż. Se- 
roka, w  to w arzy s tw ie  naczelnika ok rę­
gow ego urz. górniczego w  Katow icach 
p. inż. Kosutha rozpoczął badania  tech­
niczne kóp almi „Kleofas" pod K atow ica­
mi, co do możliwości dalszego u trzy m a­
nia kopalni w  ruchu. B adania pod w zgR  
dem rentow ności kopalni, jej kosztów 
w łasnych  itp. odbędą się w krótkim 
czasie.



Przemysłowcy nieprawnie chcieli obniżyć
zarobki robotnicze

orzekł komisarz demobilizacyiny.

Górniczego w Polsce, oraz zarzad okrę­
gowy Związku Zawodowego Metalow­
ców, skupionych w Związku Związków
zwraca sią do W Pana Komisarza o:

1. Zarządzenie, ażeby zarządy hut 
i kopalń, bezzwłocznie zdjęły prowoka­
cyjne ogłoszenia. Ewentualnie, ażeby 
P. Komisarz wydał ogłoszenie, które 
winno być umieszczone obok ogłoszeń 
przemysłowców, że ogłoszenia przemy­
słowców są nieobowiązujące dla robot­
ników hut i kopalń.

2. Ażeby P. Komisarz natychmiast

Warszawa. W  komisji budżetowej 
toczą się dalsze obrady nad budżetem 
państwa na rok 1932-33. Na posiedze­
niu wczorajszem budżet ministerjum 
przemysłu i handlu referował bardzo wy 
czerpująco pos. Minkowski. W  ocenie 
ogólnej sytuacji gospodarczej sprawo­
zdawca jest optymistą i dowodzi, że si­
łą naszą jest gospodarstwo wszechstron­
ne, że zdolność rozwojowa zatamowana 
jest przesileniem, a nie z przyrostu co­
fającą siłą. Mówca wyraża nadzieję, że 
to przesilenie przetrzymamy. Wykazu­
je następnie mówca skalę spadku pro­
dukcji, zaznaczając, że czołowym pio­
nem w tym procesie spadku wytwór­
czości jest rolnictwo. Dotykając zaga­
dnienia handlu, powitał mówca z zado­
woleniem zapoczątkowanie reformy no- 
datku obrotowego. Szeroko omawiał 
nastennie referent zagadnienie bilansu 
handlowego, podnosząc, że ujemny bi­
lans handlowy dla Polski jest zjawi­
skiem nieoomvślnem. Walka konkuren­
cyjna staie się twardą. Do tego dochodzi 
zarzucenie podstaw pokrycia złotego i 
deprecjacja czołowych walut, co tym 
państwom daje przewagę konkurencji' 
eksportowej. To wszystko dla Polski 
przedstawia się niepokojąco, o ile chodzi 
o czysty bilans handlowy, a jednak — 
powiada referent — w naszych warun­
kach, w kraju o ujemnym bilansie płat­
niczym, najmniejsze odprężenie czujno­
ści w sprawie bilansu handlowego ró­
wna się zlekceważeniu zasady nienaru­
szalności waluty. Przeciwdziałać temu 
musimy drogą spotęgowania działalno­
ści całego aparatu gospodarczego, a 
przedewszystkiem Ważnym jest moment 
psychiczny, bo trzeba mocno chcieć, by 
módz. Podkreśla dalej mówca ważność 
aktywizacji polskiego morza przez kie­
rowanie naszego wywozu polskiemi ko­
lejami przez porty polskie i polską że­
glugę. Polityka ministerjum komunika-

sKierował sprawę na odpowiednie drogi, 
przewidziane ustawą o arbitrażu.

3. Ażeby P. Komisarz Detnob. zwró­
cił się bezzwłocznie do miarodajnych 
instancyj o wytoczenie dochodzeń kar­
nych przemysłowcom za złamanie po­
stanowień ustawowych, odnośnie do re­
gulowania zatargów między pracą a ka­
pitałem.

Zarząd Okr. Zw. Zaw. Met. 
Zarząd Gł. Zw. Zaw Robotn. Przem.

Górniczego.

cii musi pozostawać w najściślejszej 
hąrmonji z ogólną polityką gospodarczą 
kraju. Jeszcze raz mówca podkreśla, że 
w ramach zrównoważonego budżetu na­
leży się domagać, aby świadczenia pań­
stwa na rzecz eksportu traktowane by­
ły jako jedno z najpilniejszych, gdyż ce­
lem ostatecznym fest utrzymanie nad­
wyżek w bilansie handlowym i zapew­
nienia tą droga stałości pieniądza. Wa- 
żnem zagadnieniem, wnływającem na 
zdolność eksportową, jest kwestja wła­
snych kosztów produkcji. Inne kraje 
rozwiązały w sposób korzystny dla sie­
bie tę sprawę drogą deprecjacji walut. 
My ta drogą nie pójdziemy. Musimy je­
dnak dążyć do potanienia naszych kosz­
tów wytwarzania. To też mówca uwa­
ża za konieczne sprowadzenie płac wyż­
szej administracji do właściwego pozio­
mu, ponieważ wykazuią wybujałość, o- 
raz rewizję systemów finansowych, spo­
łecznych instytucyj ubezpieczeniowych, 
racjonalizację samych świadczeń oraz 
rewizję płac w przemyśle. Z zaintere­
sowaniem słuchano uwag referenta, do­
tyczących ostatnich zarządzeń celnych. 
Przypomniał on, że wedle wywiadu pra­
sowego ze strony ministra skarbu przv 
opracowaniu: tych zarządzeń wzięto pod 
uwagę trzy momenty: pierwsze zaga­
dnienie skierowania transportów owo­
ców przez Gdynię; 2) sprawę organiza­
cji międzynarodowych targów owoco­
wych w Gdyni; 3) kwestję wyzyskania 
importu owoców dla rozszerzenia na­
szych możliwości eksportowych drogą 
kompensacji.

i  hpcnihi iałchnej.

Smutna wiadomość.
Śmierć Gustawa Chorjana. 

Katowice. Lotem błyskawicy roze­
szła się wczoraj po Katowicach niespo­
dziana wieść, że Gustaw Chorjan, świe­
tny tenor polski, podpora katowickiej o- 
peretki, zmarł w Warszawie. Bywalcy 
teatralni znają tego miłego, bezpreten­
sjonalnego śpiewaka, który potrafił roz­
ruszać naszą senną publiczność, ściąga­
jąc na swe występy całe rzesze publicz­
ności. Jego piękny głos o lirycznem, 
chwytającem za serce brzmieniu, czaro- 
wywał słuchaczy, a niejedno spojrzenie 
błyszczących oczu pięknych pań nie 
schodziło ze szczupłej, zgrabnej postaci 
i matowej, o dużych, marzących oczach 
twarzy, śp. Chorjan był w zasadzie 
śpiewakiem operowym. Pamiętamy je­
go doskonałe kreacje Jontka w „Halce", 
Radamesa w „Aidzie“, Cavaradossi‘ego 
w „Tosce". w tytułowej partji „Fausta“ 
i inne. Prócz tego miał jednak wybitne 
zdolności operetkowe, mając po temu 
idealne wprost warunki. W  obecnym 
sezonie teatralnym widzieliśmy go w 
Leharowskich operetkach „Paganini" i 
„Hrabia Luksemburg*. W  pełni powo­
dzenia „Hrabiego Luksemburga" zacho­
rował śp. Chorjan po operacji dentysty­
cznej i mimo wysiłków lekarzy, zmarł 
w kwiecie wieku, bo w 31 roku życia. 
W  zmarłym traci nietylko teatr dosko­
nałą siłę, ale i społeczeństwo człowieka 
nawskróś uczciwego, dobrego i miłego w  
obejściu. Redakcja składa tą drogą ser­
deczne wyrazy współczucia Małżonce 
zmarłego artysty a dyrekcji teatru w y­
razy głębokiego żalu z powodu straty 
tej świetnej ozdoby zespołu.

Z posiedzenia Górnośląskiego Związku 
przem ysłowców górniczo-hutniczych.

Katowice. We wtorek 19 stycznia 
b. r. odbyło się w Katowicach posiedze­
nie zarządu Górnośląskiego Związku 
przemysłowców górniczo - hutniczveh 
pod przewodnictwem gen. dvr. p. Ci­
szewskiego, na którem uchwalono utrzy 
manie nadal Związku w dotychczasowej 
formie. Równocześnie wybrano komi­
sję z! pięciu członków zarządu, która 
ustalić:przyszły zakres działania Zwią­
zku oraz wysokość budżetu. Budżet ten 
w stosunku do budżetu z roku ubiegłe­
go ma być obniżony o przeszło 60 proc. 
Zadaniem komisji będzie również opra­
cować podstawy zacieśnienia współpra­
cy z Radą zjazdu przemysłowców hutni- 
czo-górniczych w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem oraz ewentualnego w przyszłości 
zjednoczenia sie obu organizacyj.

Zgodnośi poglądów Łotwy i Estonii.
Ryga. W  poniedziałek trwała konfe- 
cja ministrów spraw zagranicznych 
onji i Łotwy. Prasie udzielono infor-

osiągnęli całkowite porozumienie w 
sprawach, dotyczących zarówno polity­
ki zagranicznej, jak i spraw gospodar­
czych.

Drogi i cele polskiego handlu.
Z obrad komisji nad budżetem ministerstwa przemysłu i handlu.

Katowice. Jak wczoraj podaliśmy, za­
wodowe związki robotnicze na Śląsku 
zaprotestowały u Komisarza DemoblU- 
eacyjnego przeciw pogwałceniu przez 
(przemysłowców przepisów o arbitrażu 
I demobilizacji, wnosząc równocześnie
0 skierowanie sprawy zatargu na odpo­
wiednie drogi, przewidziane ustawą o 
arbitrażu. Wobec tego kroku związków 
zawodowych, Komisarz Demobilizacyj* 
ny, na podstawie przysługujących mu 
uprawnień wkroczy w sprawę zatargu
1 przekaże zaistniały spór do rozstrzy­
gnięcia Komisji Pojednawczej i Arbitra­
żowej. Z chwilą przekazania sporu 
wspomnianej Komisji — wywieszone 
przez dyrekcje kopalń i hut obwieszcze­
nia o wypowiedzeniu pracy załogom 
I zastosowaniu z dniem 1 lutego obniżo­
nych o 21 i 25 procent zarobków — 
straci swoje znaczenie. Komisja Pojed­
nawcza i Arbitrażowa, której spór prze­
kazany zostanie do rozstrzygnięcia od­
będzie swe posiedzenie już w najbliż­
szych dniach.

Tak więc ostrze sytuacji wytworzo­
nej przez lekkomyślny krok przemy­
słowców, którym widać obojętne były 
następstwa tego kroku — zostałoby stę­
pione, a w masach robotniczych nastą­
piłoby uspokojenie.

*  *

Protest Związku Związków Zawodo­
wych na Śląsku założony u Komisarza 
Demobilizacyjnego przeciwko niesły­
chanemu pogwałceniu przez kapitali­
stów przepisów o arbitrażu i demobili­
zacji, wyrażony pisemnie, brzmi jak na­
stępuje:

Do WPana Komisarza Demobiliza­
cyjnego in. A. Maske‘go w Katowicach.

Wobec tego, że w tych dniach na ko­
palniach i hutach ukazały się ogłosze­
nia, w których wypowiada się załogom 
stosunek pracy na dzień 31 stycznia i 2 
lutego bf„ jak również/w tych ogłosze­
niach zapowiada się, że załogi mogą po­
zostać w stosunku pracy o ile wyrażą 
swą zgodę na obniżkę zarobków w ko- 
palniach o 21 procent, a w hutach żelaz­
nych o 25 procent stwierdzamy, że po­
stępowanie przemysłowców nie jest 
zgodne z ustawą o Radach Załogowych 
§ 74, oraz z rozporządzeniem Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 15 lipca 
1924 r. Dz. Ustaw R. P nr. 65, poz. 643, 
§ 1 (dot. redukcji robotników i zamyka­
nia warsztatów pracy).

Dlatego też, zarząd główny Związku 
Zawodowego Robotników Przemysłu

Spuścizna po kumotrze 
Walentym.

9) (Ciąg dalszy.)
Zebrali się też razu jednego znajomi 

nieboszczyka i zaczęli radzić o tern. Do 
rady tej należały tak mądre głowy, jak 
Wronkowie, Miechowski, Klapkiewicz, 
Świdroń. Stanęło na tern, że Walenty 
zostawił spadek, ale widocznie przezna­
czył go swym przyjaciołom, a nie rodzi­
nie. I cóż w tern było dziwnego! Takie 
szczere, serdeczne człeczysko, za życia 
wszystko, co miał, w przyjaciół pchał; 
czemuż i po śmierci nie miałbyż im zo­
stawić pamiątki? Tylko staremu Mro­
czkowi nie chce się tego z rąk wypuścić; 
wolałby obrócić na korzyść wdowy i 
dzieci. Lecz wola umierającego jest 
święta, spełnić ją musi prędzej czy póź­
niej.

Poczęli się już na Mroczka i burzyć, 
nabierając coraz częściej większej przy 
kieliszku pewności, że stary kręci i zwle­
ka na ich szkodę,

Raz w  niedzielę po nieszporach daw-
przyjaciele Walentego zebrali się, jak

zwykle u Gotliba w szynku. Oprócz lu­
dzi z miasta, byli tam jeszcze gospodarze 
okoliczni zamożniejsi i paru ze służby 
dworskiej. Nasi znajomi obsiedli boczny 
stół i poczęli radzić nad tą sprawą, któ­
ra od pewnego czasu tak ich żywo zajmo­
wała. Aż tu naraz drzwi się otwierają i 
wchodzi najniespodziewaniej Mroczek.

Pojawienie się starego odludka w 
szynku mocno wszystkich zaciekawiło.

Sam Gotlib wybiegł z za szynkwasu, 
tocząc się na krótkich nóżkach, i wycią­
gnął przybyłemu na powitanie tłustą rę­
kę. Mroczek jednak udał, że tego nie spo­
strzega, i kiwnął mu głową. Usiadł na 
ławie obok Rzepeckiego i począł się ba­
cznie przyglądać zgromadzonym. Po­
tem ściągnął krzaczaste brwi, chrząknął 
i rzekł:

— Potrzebowałem już z dawna wi­
dzieć się z serdeczniejszymi przyjaciółmi 
Walentego Koperskiego, aby im oznaj­
mić o spuściźnie, jaką nieboszczyk dla 
mch zostawił. Ponieważ nie miał spo­
sobności widzieć ich wszystkich przy 
swem łożu, zaufał mi i dał zlecenie, któ­
re pragnę sumiennie spełnić.

Wypowiedziawszy to, stary zatrzy­
mał się i odpoczął.

— Ahal — odezwała się Wronkowa.

— A co! Czy nie prawdę mówiłam, że 
Walenty nie zapomniał o nas i w godzi­
nie śmierci?... Oj poczciwe to było, je­
dyne serce! Szkoda człeka!...

I podniósłszy fartuch do oczu, poczę­
ła je trzeć, nosem pociągać i udawać, że 
płacze.

— O! ja wiedziałem z dawna, że po 
Walentym coś zostać musiało, bo i na 
cóżby on tyle długu zrobił! — rzekł św i­
droń.

— Więc przyjęlibyście spuściznę pie­
niężną po człeku, który zostawił żonę i 
dzieci najbliższych do spadku? — spytał 
Mroczek, patrząc surowo przed siebie.

— Widzicie, jak mu się nie chce z 
garści wypuścić tego, co dla nas W a­
lenty przeznaczył? — szepnęła Wron- 
kowa, trącając w bok męża.

— Ha! cóż robić! Wola umierają­
cego święta. Zresztą wiadomo każde­
mu, że z żoną nieboszczyk miewał czę­
sto spory, bo to kobieta chytra i żałowa­
ła mu grosza. Czemu więc miał swoją 
pracę jej zostawiać, a nie serdecznym 
przyjaciołom — mówił któryś.

— Tak więc zrobił — powiada Mro­
czek — spuściznę po sobie przeznaczył 
dla swych przyjaciół... Ale... jakby to

was obdzielić? — rzekł trochę ciszej, ni* 
by sam do siebie.

— Mnie, coprawda, Walenty ze 
wszystkich wyróżniał — rzekł Miechow­
s k i — mawiał on często: „Dla ciebie, 
mój Miechowski, nie żałuję niczego, krwi 
bym z pod serca utoczył!" Oj, śpiewa­
łem mu też na grobie, śpiewałem, nie ża* 
towałem gardła!

— ślicznie mu kumoter śpiewałeś! 
Jest się czem chwalić! Raptem trzy razy 
beknąłeś przez miasto, resztę ludzie do- 
penili i ksiądz — zawołała Wronkowa.

— A cóżeś to asani dla niego zrobiła, 
że się tu wrażasz i przymawiasz do spu­
ścizny? — odparł Miechowski.

— Nie spierajcie się, nie spierajcie! 
—mówił Rzepecki — jeśli kto ma prawo 
do pamiątki po nieboszczyku, to chyba 
ja, boć przecie byliśmy już jakby spokre­
wnieni ze sobą, mieliśmy pożenić swoje 
dzieci.

— Aleście to pokrewieństwo sami 
zerwali, swatając córkę panu Ferdynan­
dowi — zaprzeczył Klapkiewicz. — Ab 
boż to ze mną Walenty nie był najserde­
czniejszym? rodziliśmy się w jednyU1 
roku. A czy kto widział kiedy, aby je­
den bez drugiego wypił kieliszek-wódki'

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą

20
stycznia.

św . Fabiana, papieża 
męczennika.

Św. Sebastiana, mę­
czennika, patr. od 
powietrza.

Kalendarz słowiański: Przeździsław. 
. Jutro czwartek, 21 stycznia: Sw. A-

gnieszki, panny.
*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,34; o godz. 16,17.
K s i ę ż y c a o  godz. 12,33; o godz. 5,30. 

*

Z historii śląskie*.
20 stycznia. 1257. Książę W ładysław, 

bawiąc w Imielnicy, daruje hr. Januszo­
wi wieś Poniszowice i część wolnego 
lasu kotulińskiego. — 1265. Książę Wła 
dysław  I. rac. sprzedaje wioskę Rycho 
sołtysowi w Pszowie, by ją urządzi 
według prawa niemieckiego. — 1853 
Umarł ks. kardynał Melchior Diepen 
brock książę - biskup wrocławski, w Jo 
hannesbergu. — 1872. Książę - biskup 
wrocławski, Henryk Foerster. udziela 
Pozwolenia do celebrowania Mszy św 
w kościółku bojanowskim (p. racibor 
ski), ale nie w niedzielę ani w święto 
lecz tylko w te dni, w których ks. prob 
uzna potrzebę. — 1897. Umarł ks. Igma 
cy Nowak, prob. przy kościele św. Ja 
kóba w Imielnicy. Następcą jego zosta
ks. Rudolf Theinert.*

W roku: 1493. Dokumenta z tego ro­
ku. wspominają o Zawadzie książęcej. 
Wieś była wówczas własnością Panien 
Uominikanek w Raciborzu, aż do seku­
laryzacji (1810). — 1493. Umarł Jan II 
czyli Młodszy, książę raciborski. — 1495 
Jan Roth, biskup wrocławski nakazuje 
mieszkańcom wsi Wojce pod Odmucho- 
Wem, żeby się w przeciągu pięciu la 
nauczyli języka niemieckiego albo ze 
Wsi poszli precz. — 1495. Dokument z t. 
r. wymienia właściciela wsi Góry (pow. 
Pszczyński) Jana Brodzieckiego. — 1497 
o y  lepiej uposażyć ołtarze św. Barbary 
w Kościele kolegjaćkim w Raciborzu, 
zapisał ksiądz W awrzyniec Gofawbiec 
& testamencie na jedną Mszę św. w ty 
kodniu 70 guldenów węgierskich, za któ-
Iłito z.,Cj nae? truldenów czynszu, 
i f  i Ksiądz Stanisław z Bieńkowie, zo- 

^  kanonikiem w Raciborzu.

Ojciec święty 
o prasie katolickiej.

niedawnym czasem boloński 
ore-an ?  ”L‘Avenire d‘Italia“, poważny 
cu św h*lików włoskich, przesłał Oj 
działalność?6""6 sprawozdanie ze swej
W  o d p o w i e d z i 1 StanU ° becneg0-
kretarz Stanu kar d ° f '  
sował pod da{ą 26 JniH PaCelhK V? °'
k tórym  iasno p rzed sta w / 3 llSA’-W
Św. O zadaniach i znaczenin° Pm36 iP ? 3 IiCRie j znaczeniu  prasy  kato-

Oby uznanie Ojca św. -  pisZe Kardy- 
Jał Pacelh — było dla wszystkich po­
budką do coraz większego zrozumienia 
Konieczności i ważności apostolstwa pra 

zwłaszcza jej bojowego odłamu — 
dzienników katolickich. Szczególnie jest 
|°  ^ażnem w naszych czasach, gdy wie- 

°dsuwa się od zbawczego oddziały­
wania Kościoła, jego religijnych i moral- 
iań?»nauk* Jak Pochod11'3’ w chrześci- 
^s> m. oświetleniu uwypuklająca 
cją ^stkie wydarzenia i zagadnienia ży- 
katorPa r̂zilościowo wznos  ̂ s'9 dziennik 
Wjerlck‘ nad tłumem wahających się w 
*ciejZf  trapionych wątpliwościami, a czę 
CzOnv LZCze’ n'eświadomością zamro­
żą Ch’ co nawet wśród dzieci Kościo- 
ki J f .  Przytrafia. Dalej dziennik katolic- 
Sów Sie echem autorytatywnych ~ło- 
j> " Pasterzy diecezji i Najwyższego 
Osft Za całego Kościoła. W ten sposób 
WaUeRa w szystkich nie tylko o ich pry- 
. amych, ale także o ich publicznych o- 
I w*azkach przy odbudowie społecznej 
r J a jeczn ej ochronie, o konieczności 

Orej głęboką potrzebę wszyscy odczu-

o >  ♦ < >  *

C*y jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

Z CiesiyAskiesd.
Uroczyste otwarcie świetlicy Związku 

Strzeleckiego.
Cieszyn. Zarząd powiatowy Z. S. i 

oddział związku Cieszyn urządza w dn. 
24 bm. o godz. 18 uroczyste otwarcie 
świetlicy strzeleckiej w nowym lokalu 
przy ul. Stalmacha 4 (dawn. Pow. Kasa 
Chorych). Po uroczystości otwarcia 
odbędzie się opłatek strzelecki. Na uro­
czystość powyższą wszystkich członków 
i sympatyków Zw. Strzeleckiego zapra­
sza uprzejmie Zarząd.

Sensacyjna rozprawa sądowa.
Cieszyn. Dnia 1 lutego w sądzie okr. 

w Cieszynie odbędzie się sensacyjna roz­
prawa przeciwko Franciszkowi Siekowi 
i inż. Hermanowi Bonares, oskarżonym 
o usiłowanie podrabiania fałszywych 
banknotów 50-cio Złotowych. Obydwaj 
oskarżeni zajmowali poważne stanowi­
ska w firmie Widman Dickerhoff, która 
przeprowadzała roboty przy budowie 
zapory wodnej w Wapienicy w dolinie 
Luizy. Bonares swego czasu zwrócił się 
do Sieka o współpracę przy wyrabianiu 
fałszywych banknotów. W tym celu 
obydwaj oskarżeni bawili w Poznaniu, w 
W arszawie i innych miastach, gdzie za­
opatrywali się w przybory do wyrabia­
nia fałszywych banknotów. Proces ze 
względu na poważne osoby zamieszane 
w nim, budzi wielkie zainteresowanie.

Śpiew chóru kościelnego.
Z Wisły i okolicy. Chociaż już pe 

wien czas minął od najmilszych świąt ca­
łego roku, to uważamy jednak za stoso. 
wne jeszcze raz je przypomnieć. Mieliś­
my bowiem podczas ostatnich świąt Bo 
żego Narodzenia po raz pierwszy spo­
sobność w kościele wiślańskim słyszeć 
nasze piękne staropolskie kolendy do­
brze wyćwiczone i śpiewane przez tutej­
szy chór kościelny. Piękny śpiew zrobił 
dodatnie wrażenie także na gościach, 
którzy na święta z różnych dzielnic Pol­
ski przyjechali do Wisły. Za to należy 
się uznanie całemu chórowi kościelnemu 
ze swoją ruchliwą chórmistrzynią p. 
Sembergerówną na czele.

Kursy narciarskie.
Wisła. Od 27 grudnia ub. r. odbywa­

ją się u nas kursy narciarskie pod kiero­
wnictwem p. kapitana Szlichtingera. W 
pierwszym kursie brało udział 40 nau­
czycieli i 20 nauczycielek. Drugi kurs 
iczy 37 kursistów. Uczestnicy zamiej­

scowi znaleźli pomieszczenie w szkole I.

Znak czasu.
Z Istebnej i okolicy. W  ostatni targ 

można było cielaka dostać za 2.50 zł.; 
wprawdzie to jeszcze daleko do tego, by 
conia można otrzymać za 3 zł., jak o tern 

doniosły dzienniki, ale poważny to znak 
czasu, kiedy jeszcze w jesieni płacono u 
nas za gęś 5 zł. Ostatni jarmark odbył

się u nas pod znakiem kryzysu, bo z po­
wodu zasp śnieżnych nie mogli kupcy z 
Milówki i Żywca dostać się do Istebnej.

Wielka bolączka.
Istebna. Nasi furmani pracowali przy 

zwózce materjału na most przez Olzę 
przy tartaku. Firma śl. Tow. Bud. z No­
wej Wsi resztuje z wypłatą ponad 7000 
zł., nie chcąc zaległości wyrównać, po­
mimo nalegań poszkodowanych i przez 
urząd gminny zapowiada, że w oznaczo­
nym czasie prześle urzędnika, by uregu­
lował z furmanami rachunek, a zawsze 
kończy się na próżnem czekaniu i marno­
waniu czasu! Jeszcze jedną bolączką to 
przejazd nasz do Jabłonkowa. Od 7 lat 
jest bystry potok Olecki pozbawiony 
mostu, a przecież to rzeczka graniczna 
i jeśli kto, to oba państwa mogą się zło­
żyć na wybudowanie mostu granicznego, 
któryby odpowiadał powadze obu 
państw, a szosa aż się prosi, by Jabłon­
ków połączyć z Istebną, Milówką itp. 
Obecny mostek, z paru belek licho pod­
partych grozi katastrofą i urąga w yty­
czonej granicy. Czas najwyższy, by 
przystąpiono do budowy nowego mostu.

Teren narciarski.
Istebna. Podczas gdy gdzieindziej bło­

to i przymrozki, u nas śnieg trzyma się 
od miesięcy, stanowiąc wymarzony te­
ren narciarski i saneczkowy, to też nasi 
narciarze, a przedewszystkiem dziatwa 
szkolna używa do syta tego zdrowego 
sportu.

Odpowiedź na napaść.
Istebna. „Śl. Gazeta Ludowa", wy­

chodząca w Cieszynie, napadła na górali 
zorganizowanych w Związku Śl. Górali, 
zarzucając im, iż zaprzepaszczają spra­
wę chłopską. W  odpowiedzi musimy 
wskazać, że kiedy sprawę chłopską za­
łatwiano przy podziale folwarków na do­
linach, zapomniano o góralach, nawet się 
odgrażano, że ich przyjmą widłami, gdy­
by chcieli przyjść na doliny, by brać 
udział w parcelacji; o tern dobrze pamię­
tamy, skąd więc nagle taka opieka góra­
lami i taka czułość?! Co do osoby, która 
zaczepia ks. proboszcza, należy do­
dać, iż to znany bolszewik, który przy­
czynił się do rabowania zameczka w 
czasie przewrotu, a karabinem, noszo­
nym niby dla obrony, zmusił do opusz­
czenia Istebnej urzędnika leśnictwa, sło­
wami niby to współczucia: Kurzyezko, 
uciekają, bo jo za niego nie mogę odpo­
wiadać. Ludność poznała się już na tym 
farbowanym lisie.

Odegranie „Jasełek".
Z Kończyc Wielkich. Członkowie 

miejscowego koła „Macierzy szkolnej" 
Stowarzyszenia młodzieży polskiej ka­

tolickiej odegrali w święto Trzech Króli 
pod reżyserją kierownika szkoły p. Ba­
gińskiego aż dwa razy „Jasełka". O go­

dzinie 14 przybyła na to misterjum Bo­
żego Narodzenia dziatwa szkolna, wśród 
której zasiadła i pani hr. Gabrjela Thun- 
Hohensteinowa w raz z rodziną. Zacni 
owi goście nie zrażali się otoczeniem 
dzieci i gwarem tychże, lecz wytrwali aż 
do końca. Wieczorem znów podążyła na 
„Jasełka" niespodziewana rzesza miej­
scowej ludności. Obszerną salę gospody 
wypełniono aż po brzegi. Każdy poszcze­
gólny akt nowe wzbudzał zainteresowa­
nie, gdyż każdy aktor wszelkich dokła­
da! sił, by swą rolę jak najlepiej oddać. 
Między innemi oddawanie roli króla He­
roda było wprost znakomite; może arty­
sta z zawodu nie wywiązałby się lepiej 
ze swego zadania. Poszczególne części 
zawierały mnóstwo kolend, których w y­
ćwiczeniem zajął się nauczyciel p. Aloj­
zy Prus. Była to prawdziwa biesiada 
duchowa, która nas przynajmniej na 
chwilę oderwała od codzien. zajęć na­
szego szarego życia i uniosła umysł nasz 
hen w krainę betleemską, gdzie chór anio 
łów wraz z pastuszkami małą dziecinę 
Jezus cudną swą pieśnią witają. Za po­
niesione trudy oraz zabiegi poczynione 
około tego przedstawienia „Jasełek" śle 
swe serdeczne „Bóg zapłać" tak inicja­
torom jak i wykonawcom wdzięczna rze­
sza widzów.

W  niedzielę, dnia 10 stycznia b. r< 
urządzono doroczny bal miejscowego 
oddziału „Polskiego Czerwonego Krzy­
ża". Mimo niezwykłego kryzysu gospo­
darczego zjawiła się nasza ludność nie­
spodziewanie licznie. Kierownictwo ca­
łej imprezy spoczywało w rękach Pani 
hr. Gabrjeli Thun-Hohensteinowej, która 
pod każdym względem wszelkich doło­
żyła starań, by pożądany cel osiągnąć, 
co też aczkolwiek w mniejszym niż dotąd 

i nastąpiło rozmiarze. Za łaskawe popar- 
Icie tak wzniosłej instytucji, jaką jest 
„Polski Czerwony Krzyż", należą się 
wszystkim uczestnikom z miejsca i oko­
licy szczere dzięki.

Wieczór pieśni i humoru.
Pastwiska. Staraniem koła Macierzy 

Szkol, w Pastwiskach urządza chór koła 
Macierzy Szkolnej z Czeskiego Cieszyna 
poraź drugi ze zmienionym programem 
w niedziele, dnia 24 stycznia br., wieczór 
pieśni i humoru w sali p. Kubicy w Past­
wiskach. Początek o godz. 5 po połud. 
W stęp: I miejsce 1 zł., II miejsce 80 gr., 
III miejsce (do stania) 50 gr. W progra­
mie są żarty śląsko-polskie p. dyr. Ber­
gera, śpiew 4 głosowych pieśni (36 ludzi) 
pod kier. p. naucz. Trombika, śpiew so­
lowy p. naucz. Trombika, gra solowa na 
skrzypcach p. naucz. Żyły z akompania­
mentem p. naucz. Michejdzianki i gra so­
lowa małego chłopca na pianinie. Po 
wieczorze zabawa tow arzyska przy 
dźwiękach muzyki chóru. W stęp na za­
bawę dla wszystkich 50 gr. Nikt nie po­
żałuje, kto do nas przyjdzie. O liczny 
udział prosi Zarząd.

— Zatrudnienie robotników w górnic 
twie, hutnictwie i przemyśle. Według o- 
pracowanych ostatnio danych statystycz 
nych na dzień 1 grudnia r. ub., na tere­
nie całej Polski zatrudnionych było w 
górnictwie 133 146 robotników, w hut­
nictwie 44 787, w przemyśle przetwór­
czym 378 746, w warsztatch kolejowych 

wytwórniach wojskowych 54 640, w 
elektrowniach i wodociągach 6 949 oraz 
przy robotach publicznych 24 895 robo­
tników.

W porównaniu ze stanem z poprze 
dniego miesiąca liczba robotników za­
trudnionych w górnictwie wzrosła o 818 
osób. w hutnictwie spadła o 722, w prze­
myśle przetwórczym zmniejszyła się o 
33 503, w warsztatach kolejowych i wy 
twórniach wojskowych wzrosła o 420, 
w elektrowniach i wodociągach zmniej­
szyła się o 7, wreszcie na robotach pu­
blicznych zmniejszyła się o i l  445 osób.
, , Spadek ruchu w komunikacji au- 
obusowej. W komunikacji autobusowej 

L ^ nereni? całej Polski obserwuje się o- 
n w u i wfieIkie zmniejszenie się ruchu i 
lin;,- vaCr  ■; <,z.c ',etr !_ dotychczasowych lmij. L ogoinej liczby 3 700 autobusów,

które kursowały latem roku ubiegłego, 
obecnie utrzymuje komunikację niespeł­
na 1600 wozów.

— Ociemniali inwalidzi w Polsce. W e­
dług opracowanych w ostatnich dniach 
Statystyki, w Polsce znajduje się obec­
nie 668 inwalidów wojennych, ociemnia­
łych na oba oczy, oraz 5 159 inwalidów 
ociemniałych na jedno oko.

Z pośród inwalidów ociemniałych 
na oba oczy 517 utraciło zdolność do 
pracy w granicach 95 do 100 proc. Zdol­
ność do pracy poniżej 15 proc. utracił 
tylko 1 ociemniały inwalida.

Z pośród inwalidów ociemniałych na 
jedno oko, największa liczba, mianowi­
cie 3 799, utraciła zdolność do pracy w 
granicach od 35—44 proc.

— O pocztowe znaczki 35 groszowe.
Coraz częściej pojawiają się w prasie 
warszawskiej i krajowej głosy czytelni­
ków o wypuszczenie przez pocztę znacz 
ków 35-groszowych, celem uproszcze­
nia publiczności manipulacji frankowa­
nia listów. Obecnie bowiem różne „kom­
binacje" ze znaczków 15, 10, 5 i 25 gro­
szowych utrudniają wielce tę prostą

funkcję i jak słusznie podnosi jeden z 
dzienników, w ciężkich czasach dzisiej­
szych należy ludziom oszczędzać zbęd­
nej fatygi i niepotrzebnych namysłów 
nad każdym poszczególnym listem już 
zresztą po jego napisaniu i zaklejeniu 
koperty. Szkoda czasu!

— Ulgi podatkowe przy wywozie 
pierza, puchu, sierści i włosia. W nr. 1
„Dziennika urzędowego ministerstwa 
skarbu" z dnia 11 stycznia rb. ogłoszo­
ny został okólnik ministerstwa skarbu, 
zawieszający pobór podatku przemysło­
wego od obrotu, przypadającego od 
transakcyi wywozowych pierzem, pu­
chem, sierścią i włosiem, dokonanych 
w okresie począwszy od dnia 1 stycznia 
1931 r. Zarządzenie to skierowane zo­
stało do wszystkich izb skarbowych o- 
raz Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego w 
Katowicach.

Województwo śląskie.
* Robotnicy protestują przeciw wy­

powiedzeniu pracy i obniżeniu zarob­
ków. W poniedziałek u komisarza demo- 
bilizacyjnego w Katowicach interwenjo-



Listy naszych Czytelników. Iwało kilka związków zawodowych gór­
niczych i hutniczych, które zaprotesto­
w ały przeciwko znanemu zamachowi 
przem ysłowców śląskich na prace I za­
robki robotników w  hutnictw ie i górnic­
tw ie. Delegacje zw iązków  złożyły  na 
ręce kom isarza energiczny protest prze­
ciwko pogwałceniu przez przem ysłow­
ców przepisów rozjemczych.

W e w torek  delegacja zw iązków  za­
w odow ych przyjętą była przez wojew. 
G rażyńskiego, a we środę w ieczór w y­
jeżdża do W arszaw y, we czw artek  zaś 
p rzy ję ta  będzie przez m inistra pracy  i 
opieki społecznej. W e czw artek  w Ka­
tow icach na sali pow stańców  odbędzie 
się kongres radców załogowych hutni­
czych i górniczych, t. zw . Zespołu Pra­
cy  wspólnie ze socjalistami. Kongres zaj­
mie się ostatnim  zamachem na pracę i 
zarobki robotników  śląskich.
/  W  poniedziałek zespół w ysłał depe­
szę do rządu w W arszawie z protestem  
przeciwko obniżce zarobków 100-tysię- 
cznej rzeszy robotników, dom agając się 
cofnięcia tego zarządzenia.

Na posiedzeniu zarządu Zespołu P ra ­
cy  uchwalono nie konferować ze Związ­
kiem pracodawców, dopóki nie będzie 
cofnięte zarządzenie przem ysłowców w 
spraw ie znanej obniżki.

W  niedzielę i poniedziałek na szeregu 
kopalniach odbyły  się masówki. Na ze­
braniach tych uchwalono energiczne pro 
testy przeciwko obniżce zarobków i po 
stanowiono nie przyjmować do wiado­
mości tego zarządzenia. Również po hu­
tach żelaznych odbył się szereg p ro te­
stacyjnych zgrom adzeń.

Położenie na Śląsku jest obecnie nie­
zw ykle zaognione. W śród robotników 
panuje wielkie rozgoryczenie, w yw oła­
ne zamachem  przem ysłow ców .

^Szkolenie oglądaczy mięsa utrzy­
mane. Urząd wojewódzki donosi: W o­
bec napływ u licznych zgłoszeń do ś lą ­
skiego Urzędu W ojewódzkiego o dopu­
szczenie na kursa oglądaczy mięsa, o- 
znajmia się, że szkolenie oglądaczy mię­
sa zostało utrzym ane na czas nieogra­
niczony naskutek zarządzenia m inister­
stw a rolnictwa.

* W  lutym powstanie giełdą zbożowo 
towarowa w Katowicach. W obec posta­
now ienia sejmu śląskiego.w  dniu 15 bm.
0 rozciągnięciu na obszar woj. śląskiego 
m ocy obowiązującej ustaw ą o organiza­
cji giełd, sfery gospodarcze Śląska liczą 
się z tern, że w  ciągu lutego rb. nastąpi 
w  Katowicach otw arcie giełdy zbożowej
1 tow arow ej.

* „L. L. L.“ spaliły na panewce. Dzień 
15 bm., zapow iedziany przez komuni­
stów  jako dzień manifestacji, „L. L. L.“ 
(Lenin. Liebknecht, Luksem burg), prze­
szedł na Śląsku bez echa. W  żadnej 
m iejscowości nie doszło do kom unisty­
cznych w ystąpień. Natomiast władze 
przeprow adziły  w  Będzinie i Dąbrowie 
Górniczej rew izje w śród kom unistów i 
znalazłszy wiele obciążającego m aterja- 
łu. A resztow ano 37 osób, z czego 6 po 
przesłuchaniu zwolniono, zaś 31 przeka­
zano władzom  sądow ym .

* Budowa kolei Herby Nowe — Gdy­
nia. Francuska spółka kom andytow o- 
akcyjna Schneider et C-gnie o trzym ała 
zezwolenie na działalność w  Polsce w 
celu dokończenia budow y kolei od stacji 
H erby Nowe do stacji Gdynia. Na dzia­
łalność w  Polsce spółka przeznacza ka­
pitał zakładow y w sumie 1 miljona fran­
ków francuskich.

Z Katowickiego
Zabawa L. O. P. P.

Katowice - Dąb. Dnia 1 lutego urzą­
dza m iejscow a L. O. P . P . zabaw ę na 
sali p. Kosza. Początek  o godz. 19. P rz y ­
gryw ać będzie orkiestra  policyjna. P rze 
widziane są różne niespodzianki, jak lo- 
terja  fantowa, stzelanie i inne. Koło L. 
O. P . P . w  Dębie posiada ponad 220 
czynnych członków, w  samym  roku u- 
biegłym  przybyło  40 nowych członków . 
W alne zebrąnie koła odbędzie się dnia 
6 lutego. W ygłoszony zostanie referat o 
gazow nictw ie oraz w yśw ietlony będzie 
film.

Cyganka odpowiada przed sądem.
Katowice. P rzed  sądem  stanęła cy ­

ganka W iśniew ska vel Kamińska. Nie­
daw no zjaw iła się w  pewnem  m ieszka­
niu, gdzie podczas czarow ania i w róże-

Przedstawienie teatralne na rzecz zegara 
kościelnego.

Goczałkowice w  Pszczyńskiem . Do­
nosiliśmy o poświęceniu nowego zegara 
kościelnego, na którem  obecni byli przed 
staw iciele w ładz. Dowiadujem y się, że 
brak na zapłacenie zegara jeszcze około 
400 zł., k tórą to sumę chce specjalnie u- 
tw orzony kom itet zebrać. W  tym  celu 
uchwalił kom itet urządzić dw a przedsta­
wienia teatralne. Jedno odbędzie się dnia 
31 stycznia w raz z zabaw ą taneczną. 
Drugie zaś odbędzie się dopiero 3 maja. 
O ileby obydw a te przedstaw ienia p rzy­
niosły ponad 400 zł., w tenczas resztę 
przeznaczy się na przybudow ę cm enta­
rza oraz na obrodzenie kościoła. Dnia 
31 stycznia odbędzie się przedstaw ienie 
o godz. 6 wieczorem . W stęp na przed­
staw ienie w raz z zabaw a wynosi 1 zł. 
Komitet apeluje o liczny udział i zazna­
cza przytem , że poza nim nikt nie jest 
upoważniony do urządzania zabaw  odm. 
przedstaw ień teatralnych  na cele ko­
ścielne.

Zebranie miesięczne Związku Obrony
Kresów Zachodnich w  Tarn. Górach.

Tarn. Góry. W  środę, dnia 13 bm. od­
było się w  szkole górniczej miesięczne 
zebranie p rzy  bardzo licznym udziale 
członków i gości. P o  zagajeniu i pow ita­
niu gości przez p. prezesa w ygłosił refe­
ra t p. starosta  Korol na tem at „Pow sze­
chny obow iązek pracy**. Treściw ie i bar 
dzo rzeczow o ujęty referat prosił się o 
dyskusję ze względu na jego aktualność, 
niestety z powodu braku czasu ograni­
czono się na wysłuchaniu. Załatwiono 
następnie kilka spraw  ogólnych, uchw a­
lono rezolucję w spraw ie drużyn kom- 
duktorskich, postanowiono interpelować 
na odpowiedniem miejscu w spraw ie

nia skradła służącej 80 zł., złoty pier­
ścionek, łańczuszek i kilka innych dro­
biazgów. Sąd skazał cygankę na mie­
siąc więzienia z zawieszeniem  kary  na 
1 rok z tego powodu, że nazwisko o- 
skarżomej nie figurowało dotychczas w 
karto tece oszustw .

Kradzież klejnotów wartości 250 000 zł. 
przed sądem.

Katowice. W  dniu 11 m arca 1930 r. 
skradziono w hotelu Europejskim w W ar 
szaw ie żonie generalnego dyrektora 
Faltera z Katowic naszyjnik z pereł, b ry  
lantow e pierścienie i inne kosztowności 
ogólnej w artości ćw ierć miljona złotych. 
Jak  się później w ykazało złodzieje sprze 
dali część biżuterii za 15 000 zł. pew ne­
mu jubilerowi krakow skiem u, dalszą 
część znaleziono po aresztow aniu w  ich 
mieszkaniu, lecz kosztow nego naszyjni­
ka pereł nie odnaleziono. Jak  tw ierdzą 
złodzieje, rzucili oni naszyjnik w  chęci 
zatarcia za sobą śladów  na dno W isły 
pod W aw elem  w  Krakowie. W  tych 
dniach sąd okręgow y w  W arszaw ie ska­
zał spraw ców , E dw arda Danko i S tani­
sław a M atisowa. znanych w łam yw aczy 
na 4 wzgl. 2 lata więzienia.

Skład starego żelaza prosi o nadzór 
sądowy.

Katowice. W  związku z nadzorem  
sądow ym  w hucie Pokój zgłosiła do są­
du grodzkiego w  Katowicach wniosek o 
nadzór sądow y znana firma Herman 
K raem er — sprzedaż starego żelaza w 
Katowicach. Firm a ta istniała od 45 lat 
i była dostaw cą dla huty Pokój i z po­
wodu niew ypłacalności tej huty popadła 
w trudności finansowe.

Kradzież w  garażu.
Katowice. W  czasie od 16 do 18 bm.

skradziono z biura garażu firmy „Auto- 
sk ład“ przy  ul. P io tra  Skargi 5 m aszyn 
do pisania marki „Ideal“, nożyce k ra­
wieckie oraz aparat telefoniczny. Ostrze 
ga się przed nabyciem skradzionej ma­
szyny oraz aparatu  telefonicznego, (p)

Włamanie do składu jubilerskiego.
Katowice. W  nocy na 18 bm. po w y ­

biciu szyby w oknie w ystaw ow em  skła­
du zegarm istrza Salomona Szwajdy 
przy ul. M. Piłsudskiego skradziono 14 
obrączek ślubnych, papierośnicę alpako- 
wą i 88 pierścionków ze zwyklem i ka­
mieniami różnego koloru łącznej w arto ­
ści około 2600 zł. Jako silnie podejrza-

rzekom ego przeniesienia dyrek tora  gim­
nazjum m ęskiego p. G rzybowskiego. 
P rezes koła żegnał sekre tarza  koła po­
w iatow ego i miejscowego Zw. Obr. Kr. 
Zachodn, p. Ignacego M oczyńskiego, po­
wołanego na takież stanow isko do Król. 
Huty, dziękując mu za ofiarną pracę i 
życząc nadal powodzenia i zadowolenia 
w  tejże pracy. P . starosta  Korol bardzo 
żyw o interesuje się spraw am i związku 
i mimo naw ału p racy  zaw sze jeszcze 
znajdzie parę chwil, aby poprzeć czyn­
nie jego cele, za co serdecznie na tern 
miejscu dziękujem y.

Działalność tow. śpiewu im. Mickiewicza 
Tarn. Góry. Tow. śpiewu im. A. Mic­

kiewicza w  Tarnow skich Górach po dłuż 
szych zm aganiach się o  swoje istnienie, 
zaczyna w racać do normalnego życia 
organizacyjnego. W yrazem  pow rotu do 
normalnych stosunków  było walne ze­
branie tow arzystw a p rzy  licznym udzia 
le członków czynnych. W ybrano nowe 
władze organizacji w  osobach p. J. P o ­
w ały, jako prezesa, p. A. Niewiedzioła 
w iceprezesa, p. Łebka sekret., p. Mańki 
skarbnika, p. J. D w oraczka biblioteka­
rza, p. Koja dyrygenta, członków za­
rządu pp.: M. Stolków ny, D. Drozdo- 
lówny, Stochnioła jń., D rysia i A. W a- 
sielewskiego. Do komisji rew izyjnej w e­
szli pp. T. Bogdany, K. W ażgow ski i I. 
M oćzyński. W  uznaniu zasług położo­
nych dla tow arzystw a p. J. M asarczyk 
b. dyrygent o trzym ał członkostwo ho­
norowe. Lekcje śpiewu narazie raz ty ­
godniowo — w  czw artki. Celem naw ią­
zania wspólnoty członkowskiej uchw a­
lono zorganizow ać wieczorek gwiazdko 
wy. Oby rok 1932 był dla tow arzystw a 
napraw dę pom yślniejszy!

nego o tę kradzież przy trzym . Juljusza 
Hermana, Franciszka W olnego i Emila 
W iła w szyscy  z Zawodzia. (p)

Pierwsza fabryka okularów w  Polsce.
W ełnowięc w  Katowickiem. W  W eł- 

nowcu pod Katowicami p o w sta ła  pierw ­
sza fabryka okularów w  P olsce. W  fa­
bryce tej zajętych jest 40 robotników. 
Fabrykę założyła znana firm a optyczna 
W yk w  Katowicach.

Eksmisja powodem zamachu samobój­
czego.

Nowa W ieś w Katowickiem. W  No­
wej W si usiłow ała otruć się gazem 
świetlnym  38-letnia Jadw iga Plucińska. 
P rzyczyną zamachu samobójczego jest 
eksmisja z m ieszkania.

1 Kró'. Huty
W ażne dla bezrobotnych.

Król. Huta. W  związku z przeprowadzoną 
nową rejestracją urząd pośr. pracy w Kró­
lewskiej Hucie w zywa wszystkich zareje­
strowanych bezrobotnych do odebrania no­
wych legitymacvi w nastęnujacym porząd­
ku: W czwartek 21 bm. zarejestrowani bez­
robotni od litery A—K, w piątek 22 bm. od 
litery L—Z, w sobotę 23 bm. wszyscy za­
rejestrowani pracownicy umysłowi i ko­
biety.

Legitymacje wydaw ane będą w  godzi­
nach od 8 rano do godz. 2 popołudniu na ta r­
gowisku przy ul. Katowickiej. Przy odbiorze 
nowych legitymacyj należy oddać stare, 
które się unieważnia. Legitymacje bezro­
botnych ważne na rok 1932 są zaopatrzone 
w pieczątkę: „Kontrola U. P. P. rok 1932“ z 
własnoręcznym podpisem bezrobotnego. — 
Każdy bezrobotny winien przeczytać uwa­
gi na ostatniej stronie legitymacji i zgła­
szać się raz w miesiącu do Urzędu Pośre­
dnictwa Pracy do kontroli, jako Doszukują­
cy pracy. Ponadto bezrobotni pobierający 
zasiłki z tytułu braku pracy winni się zgła­
szać do kontroli przepisowej dwa razy w 
tygodniu i to we wtorki i piątki w przeciw­
nym bowiem razie zostaną skreśleni z ewi­
dencji bezrobotnych i tracą wszelkie prawa 
do opieki społecznej. Specjalnej uwadze 
bezrobotnych poleca się trzymanie legity­
macyj w czystym  i dobrym stanie; za zgu­
bione legit'ymacie nie wydaje się w żadnym 
wypadku duphkatów.

Kurs straży leśnej 1 polnej dla inwalidów  
wojennych.

Król. Huta. Berplatm* kurs straży 
leśnej i polnej dla inwalidów wojennych 
odbędzie się w  bież. roku w Niepołomi­
cach. Zainteresow anym  udzieli szcze­
gółow ych informacyi urząd

inwalidami wojennymi i pozostałym i w 
ratuszu, I. p. pok. 52.

W yłożenie budżetu miasta.
Król. Huta. Projekt budżetu m. Król. Hu­

ty na rok 1932/33 zostanie wyłożony do 
' gladu publicznego w czasie od 25 stycz­

nia do 1 lutego br. w godzinach urzer 
dowych w ratuszu, pokój 41.

Skradli mu zegarek.
Król. Huta. Z mieszkania rzeźnika Ja ­

na W ódki przy  ul. 3 Maja 38 skradziono 
w dniu 16 bm po odemknięciu m ieszka­
nia podrobionym  kluczem, zegarek mę­
ski z m onogram em  na tylnej kopercie 
J. W . ‘ (p)

j
Z Sw?efochłow?ck!e«o

Ustalenie nowej taryfy opłat targów.
Godula w  Sw iętochłowickiem . R ada 

gminna w  Goduli na swem  posiedzeniu w  
drniu 7 stycznia rb. pom iędzy innemi u- 
chwalifa nową taryfę opłat targow ych. 
O płaty te zostały  znacznie obniżone a 
mianowicie w  stosunku do dawniejsze] 
tary fy  od 50 do 75 procent a to celem 
ożywienia tygodniow ych targów  w miej 
scowości Nadmienić w ypada, że w  Go­
duli odbyw ają się targi tygodniow e w  
każdy poniedziałek, zaś o ile w  tym  
dniu przypada święto, w  takim  razie ta rg  
odbyw a się w  sobotę.

Zgon młodej mężatki, porąbanej siekierą 
przez małżonka.

Wielkie Hajduki w  Świętochłowick. 
W  poniedziałek w  godzinach rannych 
zm arła w  szpitalu w  Św iętochłow icach 
19-letnia E lfryda H artw ig, k tórą przed 
kilku dniami poranił siekierą zazdrosny 
mąż. M orderca siedzi w  więzieniu.

Zaopatrzyli się w  tytoń.
Piaśniki w Św iętochłowickiem . Dnia 

17 bm. włamali się nieznani sp raw cy  do j 
składu kolonialnego Piechow iaka i sk ra ­
dli w iększą ilość w yrobów  tytoniow ych, 
200 paczek tytoniu najprzedniejszego i 
taką sam ą ilość przedniego i średniego 
oraz machorki i 16 kg. kiełbasy różnego 
gatunku ogólnej w artości około 1200 zł.

1  Rybnickiego
Pochód żałobny.

Rybnik. W  poniedzia łek  przed poł. o
godz. 10 przeprow adzono zwłoki śo. k s ; ' 
proboszcza Czernika ze szpitala Spółki 
Brackiej w  Rybniku do Jastrzębia Gór- | 
nego. Kondukt odprowadzili aż po za " 
miasto ks. ks. dziekan Reginek, w ikary  
Kuboszek i Pilaw a, ks. Drobny T. St. B. 
i jeden z OO. Franciszkanów . W  od­
prowadzaniu w zięły udział także tow a­
rzystw a kościelne z Rybnika i C hw ało- 
wic i dużo ludności.

Zebranie rady miejskiej.
Rybnik. Następne zebranie radv  miej ' 

skiej odbędzie sie dnia 29 bm. o godz. 8 j 
w ieczorem  w ratuszu. Porządek  obrad 
obejmuje m. in. następujące punkty : 
spraw ozdanie z działalności rady  miej- | 
skiej za rok 1931, w ybór biura radv  miej < 
skiei. zamknięcie rachunkow e za rok j 
1930-31, spraw ozdanie z rewizji ksiąg w  I 
miejskich zakładach przem ysłow ych o- ’ 
raz kilka innych spraw  drobniejszych: ;

Wyniki spisu ludności w  mieście.
Rybnik. Ostatni spis ludności w y k a- > 

zał, że m iasto Rybnik liczy 23 206 m ie­
szkańców . Liczbą tą nie jest objęte w oj­
sko o raz m ieszkańcy Józefow ca koło 
Zakładu dla um ysłowo chorych. Razem  
liczba m ieszkańców wynosi około 24000. 
M ężczyzn m am y 11 358, kobiet 11 848. |  
Dzieci do lat 13 naliczono 7 071. Domów i 
m ieszkalnych posiada Rybnik 1591. \V j 
liczbie tej nie uwzględniono dom ów mie- j 
szamych, tj. domów urzędow ych itd.

Kradzież aparatu radjowego.
Żory w Rybnickiem. W  nocy na ló  i 

bm. włamali się nieznani spraw cy  do po I 
czekalni restauracyjnej dw orca osobo- j 
wego i skradli aparat radjow y trzylam p- | 
kow v marki ..Philips*1 nr. 22144 w arto­
ści około 500 zł. (p)

Z  Tarnooórskfego
W ykoleił się pociąg towarowy.

Nakło w Tarnogórskiem . W  niedzieN
po południu w ykoleił się pociąg tow aro- j 
w y na stacji Nakło. W ykolejeniu uleg* 
jeden wagom z węglem skutkiem czeg d : 
został uszkodzony tor na przestrzeni 500 

Szkoda wynosi przeszło 20 000opieki n a d 1 mtr.



Katolicyzm w Kosi! iowlecfisiti.
0 .  Edmund A. W alsh T. J. w icepre­

zes uniw ersy tetu  w  Georgetown, na 
florocznem posiedzeniu A m erykańskie­
go Katolickiego T ow arzystw a H istory­
cznego (American Catholic Historical 
Association) w  Minneapolis w ygłosił re ­
ferat, w  którym , opierając się na auten­
tycznych danych, przedstaw ił obraz po­
łożenia katolicyzm u w  Bolszewji, którą 
niektórzy „naoczni św iadkow ie4' usiłują 
Przedstaw ić jako kraj „wszelkiej wol­
ności" — a w ięc i wolności religijnej.

Prześladow anie katolicyzm u w  Rosji, 
ujmując rzeczy  zasadniczo, nie jest by­
najmniej objaw em  zupełnie nowym . Już 
fca carskich rządów  religję katolicką 
trak tow ano  jako wrogą, a historja wiele 
zanotow ała faktów  zam ykania kościo­
łów  i instytucyj katolickich, więzienia 
duchow ieństw a i świeckich katolików, 
niejednokrotnie połączonego z m ęczeń­
stw em .

Nie zdołało to osłabić ducha katoli­
ków , zam ieszkałych w Rosji, bo gdy w 
foku 1905 oficjalnie zniesiono restrykcje 
Stosowane względem katolicyzmu, prze­
sz ło  pół miljona osób zgłosiło p rzystą­
pienie do Kościoła katolickiego, zw ła­
szcza na Chełmszczyźnie. Temniemniej 
na terytorjum  metropolji M ohylowskiej, 
obejmującej całe dawne imperjum ro­
syjskie (oprócz b. Kongresówki), z Rosją 
Azjatycką,, po roku 1917 było około 3 
bulionów katolików, 6 sufraganij, 614 
kościołów, 581 kaplic. 810 księży, 7 se­
minariów duchownych.

Trudno ściśle określić, ilu katolików 
Pozostaje dziś jeszcze w  Rosji, można 
Jednak przyjąć, że cyfra ich nie przenosi 
® miljonów. Z pozostałych w Rosji pię­
ciu biskupów, trzech pozostaje na p rzy ­
m usow ych robotach w więzieniu, a 2 
tylko przebyw a na wolności. Zaledwie 
tHO księży może obsługiwać w iernych, 
£00 bowiem zam knięto w  więzieniach. 
W szystkie kaplice zostały zlikwidowa­
ne i jedynie 182 kościołów może być 
dziś otw artych.

Ci, co zwiedzali dzisiejszą Rosję, 
f^ ie rd zą  w praw dzie, źe mogli byw ać 
^  kościołach i asystow ać przy nabo- 

^ tw a c h .  Było to jednak w  Moskwie,

lub innych w iększych m iastach. S ta­
nowi to jednak m ałą tylko cząstkę te­
rytorjum  rosyjskiego. Zresztą, czy pe­
wni są, że świątynie, które zwiedzali, 
są nadal o tw arte, źe kapłani, k tórzy od­
praw iali w ów czas nabożeństwo, nie 
zamknięci są dzisiaj na w yspach Soło- 
wieckich, w  więzieniach GPU., w  obo­
zach koncentracyjnych, lub pozbawieni 
życia?  Niema dnia niemal, by ktoś z 
nich nie ginął bez śladu, miesiąca, by nie 
zamknięto 1 nie zdemolowano jakiejś 
św iątyni.

Rosja stała się obecnie terenem  od­
wiecznej walki zasady m aterjalistycznej 
z duchową, chrześcijańską. Idzie w iel­
ka gra nie tylko o duszę wielkiego na­
rodu, od dziesięciu z górą lat krw aw ią­
cego pod rządami bolszewickiego tero- 
ru, ale o duszę i ciało, tudzież cyw iliza­
cję całego rodzaju ludzkiego. Kto Rosję 
obserwuje tylko pod kątem  widzenia 
ekonomicznego, powodzenia lub niepo­
wodzenia program u pięcioletniego, ten 
nie dostrzega istotnego niebezpieczeń­
stw a.

Film szpiegowski.

Św iatow a  w y w tórn ia  film ow a M etro-G oldw yn-M eyer w yp u ściła  ostatnio now y  film szp ieg o w ­
ski p. Ł „M ata Harl“. Jedną ze scen tego film u, w  którym  głów ną rolę szp iega gra artysta  

Greta Garbo, przed staw ia  nasz obrazek.

Nie chce rozwodów w Hiszpanii.
Paryż. Hiszpańskie ministerjum spra­

wiedliwości zawiesiło stosow anie de­
kretu z 4 listopada r. ub. w  spraw ie roz­
wodów, co powszechnie przypisyw ane 
jest w pływ om  prezydenta republiki Za­
mory. Obowiązuje zatem dawna usta­
wa małżeńska, zgodna z prawodaw­
stwem katolickiem.

W  spraw ie stosunku Zam ory do Ko­
ścioła istnieją bardzo sprzeczne infor­
macje. W iadom o i  jednej strony, że w 
swoim  czasie zrezygnow ał on ze stano­
w iska szefa rządu w skutek wrogich Ko­
ściołowi postanowień, uchwalonych

przy  opracow yw aniu nowej konstytucji 
hiszpańskiej, z drug'ej jednak znamien­
nym jest fakt. że w krótce potem zgodził 
się na swój w ybór na prezydenta repu­
bliki przez te same, wrogie Kościołowi 
czynniki. Faktem  jest ponadto, że naza­
jutrz po w yborze Zam ory w pałacu p re­
zydenta odpraw ione zostało w kaplicy 
nabożeństwo. Miało to w yw ołać  ̂ ostry 
sprzeciw  ze strony radykalnych czyn­
ników, zarzucających prezydentow i, że 
zezw ala na odprawianie w swoim pała­
cu nabożeństw.

W ynalazca złota pod kluczem. Kobiety pracujące we Francji.

echem -odbita się -w świecie sensa- 
ość 0 wyna êz*eniu przez Po'aka 

nia 7 ,T  20 sposobu sztucz-nego otrzymywa- 
*ad 7 n„ Z r6io**h mineialów- Próby przepro- 
czrwf przez Dunikowskiego podobno uwień-
Eak Zosta!y Pomyślny™ wynikiem. Skoro jed- 

K wynalazca zwlekał z ujawnieniem swego 
™ aIazH  spólnicy jego, podejrzewając Du- 

iławskiego o oszustwo, postarali się o jego 
'Jaęzi®nie- Na obrazku w pośrodku siedzi Pu- 

j’kj'wski (X ) w otoczeniu dwóch detektywów, 
‘órzy stale asysutją mu przy montowaniu ma- 
zynerji, przy pomocy której więzień zamyśla 

wytworzyć złoto i w  ten sposób przekonać sąd 
o Prawdziwości swego wynalazku.

W  zw iązku ze w zrostem  bezrobocia 
we Francji pow stał projekt redukow a­
nia kobiet pracujących w celu zastąpie­
nia ich bezrobotnym i mężczyznami. 
P ro jek t ten w yw ołał gw ałtow ny sprze­
ciw  kobiet francuskich które, będąc po­
zbawione praw a w yborczego, są już 

tak po m acoszem u traktow ane przez 
państw o.

Obok trzynastu  miljonów m ężczyzn, 
liczy Francja 8.600.000 kobiet pracują­
cych, z czego 4 miliony zatrudnionych 
na roli (na 5 milj. m ężczyzn), 2.450.000 
w przem yśle (5.000.000 m ężczyzn), 900 
tysięcy w handlu (1 miijon m ężczyzn ' 
oraz 200.000 w urzędach państw ow ych 
i społecznych (pół miljona m ężczyzn).

Projekt redukcji kobiet, k t ó r e g o  
zwolennicy biadają nad zanikiem ognisk 
rodzinnych we Francji i nad niedolą m a­
tki pracującej, bynajm niej nie poprawi

Warto o a n i t^ i .
X  Samochody w Ameryce. Los An­

gelos liczy 516.106 sam ochodów czyli 
ieden samochód przypada na 2 m iesz­
kańców, D etroit zaś 423.102 samochody, 
czyli jedno auto na 4 m ieszkańców.

X  Największą szkołą w św iecie jest 
szkoła żydow ska w Spitalsfield w  An­
glii. do której codziennie uczęszcza p rze­
szło 3 tysiące dzieci.
F ^ , Dochody byłych prezydentów
rrancji. Dwieście tysięcy  franków  ro-
pf rifr, ? trzym yw ać byli prezyden-
r  J m J J m .fran,cusk>ei w  celu zabezpie­
czenia im niezależnej egzystencji.

stanu rodziny francuskiej i w nader m a­
łej mierze przyczyni się do zmniejsze­
nia bezrobocia. 77 % kobiet pracują­
cych — to kobiety niezamężne, wdowy, 
rozwódki, lub żony bezrobotnych, inne- 
mi słow y, osoby utrzym ujące się całko­
wicie z w łasnej pracy i jedynie na w ła­
snej pracy  opierające by t swój własny, 
sw ych dzieci i rodzin.

Przegląd religijny.
Cudowne uzdrowienie w Lourdes.
W śród licznych w ypadków  cudow­

nych uzdrow ień w Lourdes znów w o- 
statnim  czasie zanotow ano jeden z kate- 
gorji szczególnie poważnych, wobec któ­
rych m edycyna staje się bezradną, jeśli 
próbow ałaby w ytłum aczyć je w  sposób 
naturalny. W danym w ypadku idzie o cu­
downe uzdrow ienie Antoniny Siere z 
miejscowości Cruzy. Antonina Siere 
cierpiała na nieuleczalną chorobę żołąd­
ka, kiszek i nerek, z czego nagle uzdro­
wioną została w  Lourdes w  dniu 8 paź­
dziernika 1930 r. Dr. Barral, lekarz spe­
cjalista, k tó ry  opiekował się chorą i, już 
po jej cudownem  uzdrowieniu, poddał ją 
całorocznej ścisłej obserw acji lekarskiej, 
w ydał w reszcie orzeczenie, w  którem  
stw ierdza, że „pani Siere na podstaw ie 
klinicznych i radiologicznych badań jest 
zupełnie zdrow a44, że „uzdrowienie, jakie 
nastąpiło nagle w  Lourdes w dniu 8. X. 
1930 r., jest całkow ite, przyczem  choro­
ba nie wykazuje tendencyj do recydy­
w y44. Dalej dr. B arral stw ierdzał, że ule­
czenie „nie jest możliwe do w ytłum acze­
nia z punktu widzenia lekarskiego, po­
nieważ nastąpiło w  w arunkach biologi­
cznie anorm alnych44. Podobnej treści o- 
rzeczenie w ydał również urząd badań le­
karskich w  Lourdes.

Katolicyzm angielski i szkoły 
wyznaniowe.

W  swoim czasie kard. Manning w y­
raził się, że nie chciałby kłaść kamienia 
węgielnego pod budowę katedry  swej 
diecezji, dopóki w  szkołach katolickich 
Anglji nie będzie dość miejsc dla dzieci 
katolickich. Idąc za tern wskazaniem , 
katolicy angielscy, mimo bardzo ograni­
czonych środków , spraw ę szkolnictwa 
katolickiego uznali za jeden ze sw ych 
najważniejszych celów, spraw ie te! 
szczególniejszą poświęcili uwagę i wiele 
dla niej złożyli ofiar. To też, przyznać 
trzeba, pochwalić się mogą nieprzecięt­
nymi rezultatam i. Gdy w roku 1870 ist­
niało w  Anglji 350 szkół katolick., już 
w  sześć lat później liczba ich w zrosła do 
598. a obecnie wynosi 1200 szkół po­
wszechnych, kształcących około 400 tys. 
dzieci w duchu katolickim i 486 szkół 
średnich z 55 tys. uczniów. Pow ażnem  
niebezpieczeństwem  dla katolickiego 
szkolnictwa w Anglji był słynny projekt 
Fishera. zm ierzający do unifikacji i upań­
stw ow ienia w szystkich szkół w yznanio­
w ych. Katolicy angielscy zdecydowanie 
przeciw staw ili się temu projektowi, b ro ­
niąc stanow czo zasady szkoły wolnej 
obok sd tó i państw ow ych. Ostatnio ze 
strony katolickiej w ysuw a się postulat 
w ydatnego subsydiow ania przez rząd 
szkół katolickich, każdym  razie nie 
m niejszego od subsydiow ania szkół in­
nych wyznań.

Ameryka rozbudowuje porty lotnicze.

• f

S m  wmm

Pomimo pięknych stów o pokoju Ameryka nie przestaje rozbudowywać swe urządzenia wo­
jenne. Tym razem zbudowano obok istniejących już potężnych portów lotniczych w Akron 
(stan Ohio czyt. Ohajo) i, w Sunnyvale pod San Frawclsko, nowy potężny port lotniczy na wy­
brzeżu Oceanu Spokojnego, który rozmiarami swemi przewyższa dotychczasowe tego rodzaju 
porty. Sann hangar tego lotniska posiada 347 fn długości, 95 m szerokości i 60 m wysokości. 
Ponadto lotnisko to zaopatrzone jest w wielki zbiornik gazu, stację iskrową, warsztaty repa- 

raicyjne i koszary dlla obsługi oraz dla przejeżdżających lotników.



Z całe] Pc lski,
Poznań liczy 244.703 mieszkańców.

Poznań. W edług ostatniego spisu 
ludności z grudnia 1931 roku m iasto P o ­
znań liczy 244.703 stałych m ieszkań­
ców, nie licząc w ojskow ych. W  porów ­
naniu ze spisem z roku 1921, k tó ry  w y­
kazał 169,422 osoby, w  Poznaniu p rz y ­
było 45.61 proc. m ieszkańców.

Napad rabunkowy na plebanję.
Poznań. W  Radlinie w  pow. jarociń­

skim dokonano onegdajszej nocy zu­
chw ałego napadu rabunkow ego na pleba­
nję. Dwóch zam askow anych bandytów  
w targnęło  do m ieszkania ks. dziekana 
P ietrzyckiego, domagając się wydania 
pieniędzy. Napadnięty staw ił zacięty 
opór, a w ów czas napastnicy związali 
go, zaknęblowali mu usta i poranili go do 
tkliwie nożami w  głowę. Następnie sk ra­
dli mu futro i portfel z gotówką. Napad 
ten w yw ołał w  okolicy olbrzym ie w ra­
żenie.

O czy wypalone niegaszonem wapnem,
Inowrocław. Niezwykle tragiczny 

w ypadek zdarzył się w tych dniach w 
Rojewie pod Inowrocławiem. Synowie 
tam tejszego obyw atela p. L. Klóskow- 
skiego, 19-letni Czesław  i 16-letni Sylw e­
ster, przystąpili w czasie nieobecności oj­
ca do gaszenia wapna. Nie byli jednak 
z tą  pracą obeznani. Młodzieńcy wlali 
do beczki, w  której znajdow ało się około 
centnara wapna, dw a w iadra wody. W a­
pno poczęło w rzeć, poczem nastąpił s tra ­
szny w  skutkach wybuch. W apno oblało 
obu młodzieńców, parząc ich dotkliwie 
na tw arzy.

Matkobójca.
Łódź. Na posterunek policji w  Roki­

cinach w pow. brzezińskim, zgłosił się 
Józef Szulc i zameldował o utonięciu w 
studni matki jego Roza-lji Szulc. W  wyni­
ku dochodzeń okazało się, że została ona 
zam ordow ana siekierą. Spraw ca zbrod 
ni, dla zatarcia śladu, w rzucił ciało do 
studni. Szulc przyznał się do zbrodni. 
Stanie on przed sądem doraźnym .

No. 100. P. K. W edług najnowszego ustawo­
daw stw a z dnia 1 lipca 1926 roku w  zakresie 
opłat stemplowych, obowiązującego od 1 stycz­
nia 1927 roku na całym  ob&zarze Polski, więc 

na górnośląskiej części Województwa Śląskie­
go § 147 brzmi: Podanie, w którem petent żąda 
zmiany decyzji, wydanej w przedmiocie daniny 
publicznej (podatku, opłaty, cła) podlega opła­
cie w  wysokości 2,— zł. Jeżeli jednak suma 
sporna nie przewyższa 100 zł, to opłata przy 
sumie spornej, przewyższającej 50,— zł wynosi 
50 gr, przy sumie zaś nieprzekraezającej 50,— 
zł podanie jest wolne od opłaty. Rekurs prze­
ciwko wymiarowi podatku od 50,— do 100,— 
zł podlega opłacie w wysokości 50 gT, przy 
sumie do 50,— zł wolne od opłaty stemplowej, 
a przy sumie spornej wyższej niż 100,— zł 2 
zł. Protokoły, zastępujące podania, podlegają 
takiej samej opłacie jak podania. Od załączni­
ków egzemplarza drugiego i następnych oraz 
odpisów oplata nie należy się. — Urzędy Skar­
bowe mogą dać wyjaśnienia na ustne zapyta­
nia, lecz nie są zobowiązane do tego. Do piś­
miennych zapytań trzeba załączyć znaczek o- 
płaty stemplowej w wysokości 3,— zł (kosztuje 
3,30 zł). Znaczka nie wolno unieważniać, to 
znaczy, że nie można na nim umieszczać daty, 
nazwiska ani też innych znaków.

Repty. N. 26. Ustawy, według której właś­
ciciel psa mógłby żądać wynagrodzenia niema, 
chyba, że między obiema stronami była pewna 
umowa zaw arta co do zapłaty.

W. Z. 500 koron austr. węg. z 1912 roku ró 
wnają się 525,— zł; 200 kor. austr. węgierskich 

1913 roku 210,— zł; 200 koron austr. węg, 
z  lipca 1914 roku 210,— zł.

A. C. W ypłata wkładek oszczędnościowych 
zależy od majątku banku, nabytego przed 
stycznia 1923 roku. Jeżeli więc bank, w  którym 
pieniądze w 1913 roku zostały złożone, nie po­
siada majątku, nabytego w powyższym czaso- 
sie, to nie wypłaci żadnej kwoty.

S. J. W sprawach spadkowych jest miaro­
dajny sąd opiekuńczy przy sądzie grodzkim. —
6.000 marek niemieckich z sierpnia 1922 roku 
równają się 49,80 zł; a marek polskich 6,— zł;
280.000 marek niemieckich z grudnia 1923 roku 
nie mają żadnej wartości, a marek polskich 
0,36 zł.

M. O. Kochanowice. Na pytania bez podania 
pełnego imienia i nazwiska odpowiadać nie mo-
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Żywcem spalona staruszka.
Toruń. W  ubiegłą niedzielę zaalar 

m owano straż pożarną do mieszkania, 
k tóre zajm owała 70-letnia staruszka Ewa 
Isael. P rzed  godziną 9, w  czasie gdy sta­
ruszka spała, w ybuchł ogień. Od źle 
funkcjonującego pieca zapalił się fo­
tel. Płomienie objęły w net resztę sprzę­
tów  w  mieszkaniu. S traż pożarna za­
stała staruszkę bezprzytom nie leżącą w 
łóżku, straszliw ie poopalaną. Po kilku 
godzinach nie odzyskaw szy przytom no­
ści zm arła w  szpitalu.

Wymordował swą rodzinę.
Łomża. W e wsi Truszki-Pikule (pow 

łomżyński) Andrzej Duchnowski, pot 
nieobecność ojca w  domu, zam ordowa 
uderzeniam i siekiery siostry ; Marjannę 
(lat 21), Adelę (lat 17) i b rata  Stanisław a 
(lat 8). Zbój ułożył pom ordowanych na 
łóżku, nakrył kożuchem i położyw szy 
słomę, podpalił. Z powodu małej ilość 
słomy, pożar nie wybuchł, a ogień poopa 
la? tylko ubrania ofiar i osmalił częścio­
w o zwłoki. M orderca przyznał się do 
zbrodni. Pobudką była  chęć pozbycia 
się współdziedziców gospodarki.

Jubileusz najstarszego miasteczka 
na Kaszubach.

Kościerzyna. M iasteczko Skarszewo, 
najstarsze na Kaszubach, obchodzić bę­
dzie 750-lecie pow stania jako osady 
S karszew o leży w pow. kościerskim  nac 
W ietcisą, dopływem  W ierzycy, w od 
daleniu 32 km od Kościerzyny.

Wielki pożar.
Łuniniec na Polesiu. Z nieustalonej 

p rzyczyny wybuchł pożar we wsi Ja 
zówka. pow. łuninieckiego, gdzie spło­
nęło 7 domów mieszkalnych, 4 stodoły 
napełnione zbożem, 5 obór, 17 sztuk by 
dła rogatego, 8 koni oraz wieksze ilość 
trzody chlewnej i drobiu, w artości do 
tychczas nieustalonej. P o żar przybrał

Odpowiedzi redakcji. Program radiowy.
żerny, gdyż niemożebnem Jest zbadać sprawy 
w da-nym urzędzie.

M. S. 23. Z kontraktu sprzedaży, kupna 
względnie testamentu powinno wynikać, jaką 
w artość przedstawia wymowa czyli mieszkanie 
wymownika. Wobec tego wymownik może się 
domagać za mieszkanie tylko tej ceny, która 
podana jest w zapisie.

J. K. D. 4.500. Podług 100% przerachowania 
4.500 marek niemieckich z grudnia 1920 roku 
równają się 409,50 zł. Z pożyczek hipotecznych 
należy zwrócić 15% od przerachowanej sumy. 
Ponieważ Pan nie napisał, na jaki cel została 
pożyczka zużyta, to nie możemy podać, czy 
wierzyciel może domagać się więcej niż 15% 
od przerachowanej sumy. W razie niezgody 
kwotę ustali sąd.

T. Z. Kochłowice. Ponieważ nie znamy wy­
padków ani też orzeczenia Zakładu Ubezpie­
czenia od wypadków w Król. Hucie, to nie mo­
żemy poradzić. W każdym razie powoli rozwi­
jająca się choroba nie zalicza się do wypad­
ków i na taką chorobę niema renty wypadko­
wej.

P. K. 600. Sprawa nie miałaby powodzenia 
w sądzie, przeto radzimy pogodzić się z wie­
rzycielem hipoteki.

M. J. Nowy Bieruń. Długoterminowe i nis­
koprocentowe pożyczki udzielają Bank Rolny w 
Katowicach, jeżeli wnioskodawca posiada przy­
najmniej 5 morgów gruntu i Bank Gospodarst­
wa Krajowego w Katowicach na budowę domu 
mieszkalnego. Po informacje trzeba zwrócić się 
do powyższych banków. — Znaczy to, że cały 
teraźniejszy św iat przeminie a nastąpi wieczna 
chwała dla sprawiedliwych, a wieczne potępie­
nie grzeszników. — Na pytanie pierwsze odpo­
wiemy w  dodatku „Rolnik".

B. Bluszczów. 1.500 marek niemieckich z 
sierpnia 1915 roku równają się 1.635,— zł, 1 100 
marek niemieckich z grudnia 1917 roku 913.— 
zł, 650 marek niemieckich z stycznia 1918 roku 
539,50 zł

F. L. Liptay. 1. Tylko papierowe 5 zlotowe 
zostaną wycofane. — 2. Karty cyrkulacyjne wy­
dawane będą tym osobom, które bez przerwy 
zamieszkują na obszarze plebiscytowym (Gór­
ny Śląsk polski i niemiecki) conajmniej od 1 
stycznia 1921 roku. Szczegółowych informacyj 
udzieli urząd okręgowy względnie policja lub 
starostwo.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 20 bm. „M atrykuła 33“ o godz. 

7,30 wieczorem.
Czwartek, dnia 21. brn.: „Manewry Jesien- 
\  II. popularne przedstawienie o godz. 19.30.ne
Sobota, dnia 23, bm.: „Pod gwiaździsta ban­

derą" dla szkól o godz. 15.30.
Sobota, dnia 23 bm.: „hi s z p a ń s k a  Mucha" o 

godz. 19.30.
Niedziela, dnia 24. bm.: „Księżniczka OMala" 

o godz. 15.30.
Niedziela, dnia 24. bm.: „M atrykuła 33“ o 

godz. 19.30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Czwartek dnia 20 bm. „Pan JowiaJski" w 
Bielsku o godz. 19,30.

Piątek, dnia 22. bm.: „Pod gwiaździsta ban­
derą" Tarnowskie Góry o godz. 19.30.

Poniedziałek, dinia 25. bm.: „Hiszpańska mu­
cha" Rybnik o godz. 19.30.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia 19 stycznia 1932 r.
Dolar amerykański 8,897/u> zł. Funt szte-lin- 

gów angielskich 3t,10 zl. 100 franków francu­
skiej! 35 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 lir 
włoskich 45,07 zł. 100 franków szwajcarskJch 
173,82 zł. 100 guldenów holenderskich 358,20 zł. 
100 belg belgijskich , 123,91 zł. 100 lei rumuń­
skich 5,33 zł. 100 guldenów gdańskich 173,62 zł.

„Szopka polityczna**
aktualna 1932 roku w Teatrze Polskim 

w Katowicach.
W sobotę 23 bm. o godz. 10 wiecz. w Tea­

trze Polskim w Katowicach tylko jedno przed- 
s'awienie „Śląskiej Szopki Politycznej" (aktu­
alnej 1932 roku). Znakomicie napisany tekst i 
układ muzyczny Andy Kitschmann. Lalki wyko­
nał znany art. malarz Kaz. Rutkowski. W Szop­
ce politycznej przesunie się cały korowod zna­
nych i popularnych osobistości śląskiego świa­
ta politycznego oraz wielkich polityków mię­
dzynarodowych. Bilety po cenach popularnych 
(od 1 do 6 zl) sprzedaje kasa Teatru Polskiego. 
Bony zniżkowe ważne.

Sprawy towarzystw.
Król. Huta. Walne zebranie Sokoła. W so­

botę, dnia 23 stycznia br. odbędzie się o go­
dzinie 19.30 walne zebranie towarzystwa gimn. 
„Sokół" w salce posiedzeń Związku met. ZZP. 
przy ul. M arszałka Piłsudskiego 3.

Kalendarzyk zebrań 0. Z. P . R.
Sobota, dnia 23. stycznia 1932 roku.

Pszczyna. Plenarne zebranie koła Og. Zw 
Pod'of. Rez. o godz 19.30 w hotelu „Pszczyń­
skim" (dwór). Zaprasza się również niezorga 
nizowanych dotychczas podoficerów rezerwy.

Baczność delegaci Kół O. Z. P. R. Rejonu 
pszczyńskiego i mikołowsklego.

W niedzielę, dnia 24. stycznia br. o godz. 10 
rano w sali „Polskiego Domu Ludowego" odbę­
dzie się zjazd delegatów powiatu pszczyńskiego, 
na który zaprasza się delegatów wszystkich kół

bv większe rozm iary, gdyby nie natych-l należących do rejonu pszczyńskiego i mikołow- 
m iastow a pomoc okolicznych straży . * sfciego

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 18 stycznia 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
27,25. Pszenica 24,75. Jęczmień 64— 66 kg 20,25 

21,25, 68 kg 22,00—23,00, browarow y 24,50— 
2i,50. Owies 21,50—22,00. Mąka żytnia 65 proc. 
37,00—38,00, pszenna 65 proc. 35,75—37,75. O- 
tręby żytnie 15,75—16,25, pszenne 14,00—15,00, 
pszenne grube 15,00—16,00. Rzepak 32,00—33,00. 
Gorczyca 33,00—40,00. Groch Wiktoria 24,00— 
28,00, Folgera 29,00—32,00. Ogólne usposobie­
nie spokojne.

Giełda zbożow a we W rocławiu
z dnia 18 stycznia 1932 r.

Notowano za 1.000 kg w handlu hurtowym: 
Pszenica śląska 74 kg — 226 marek, 76 kg — 
230 mik, 72. kg — 216 mik. Żyto śląskie 70,5 kg 
— 205 mik, 68,5 kg — 201 mk. Owies nowy śre­
dniej jakości i dobroci 142 mk. Jęczmień bro­
warowy 178 mk, latowy i na kaszę 172 mk.

Mąka za 100 kg: Pszenna nowa 60 proc. 
31,25 mk, pszenna luksusowa 37,25 mk, żytnia 
nowa 70 proc. 29 mk, 65 proc. 30 mk, 60 proc, 
31 mk.

Nasiona za 100 kg: Rzepak zimowy 16 00 
mk, len i. 1,00 mk, gorczyca 20,00 mk, konopie 
25,00 mk, mak modry 50,00 mk.

Ziemniaki za 100 kg: do jedzenia żółte 1,70 
mk, czerwone 1,50 mk, białe 1,40 mk.

Czwartek, 21 stycznia 1932.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Przegląd

bieżącej p rasy  polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie.
12.10 Komunikat meteorologiczny. 12.15 Od­
czyt pt. „Jęczmień browarny". 12.35 Koncert 
szkolny z Filharmonii W arszawskiej poświę­
cony muzyce rosyjskiej. 15.05 Komunikaty 
gospodarcze. 15.15 Komunikat LOPP. 15 25 
„W śród książek" — Przegląd najnowszych 
wydawnictw. 15.50 Program  dla najmłod­
szych. 16.20 Kurs średni języka francuskiego.
16.40 Koncert z płyt gramofonowych. 17,10 
Djalog o „Strusich piórach". 17.35 Koncert 
kameralny muzyki francuskiej. 18.50 Rozmai­
tości. 19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 In­
termezzo muzyczne. 19.40 Komunikaty har­
cerskie. 19.45 Prasow y dziennik radjowv — 
20.00 Felieton pt. „W muzeum kolejowem". 
20.15 Muzyka lekka. 21.25 Audycja poświęco­
na rocznicy powstania styczniowego. 22.20 
Dodatek do prasowego dziennika radjowego.
22.25 Komunikat meteorologiczny. 22.30 Mu­
zyka taneczna.

Piątek, 22 stycznia 1932.
Katowice, fala 408.7 m. Godz. 11.45 Przegląd 

bieżącej prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z wieży Mariackiej w  Krakowie.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 1310 
Komunikat meteorologiczny. 13.15 Komunika­
ty gospodarcze. 15.05 Interzmezzo muzyczne.
15.25 Odczyt z cyklu dla nauczycieli — „Po­
wstanie styczniowe w powieści polskiej". 15.50 
Transmisja ze Lwowa audycji dla chorych.
16.10 Intermezzo muzyczne. 16.20 Odczyt.
16.40 Felieton Cioci Heli dla dzieci starszych.
16.55 Lekcja języka angielskiego. 17.10 — 
„Bismarck a Polska w r. 1863". 17.35 Koncert 
orkiestry detej. 18.50 Rozmaitości. 19.05 Od­
cinek powieściowy. 19.20 „Gutrjuso minio­
nych stuleci: Życie studenckie w średniowie­
czu". 19.40 Komunikaty sportowe. 19.45 P ra ­
sow y dziennik radiowy. 20.00 Pogadanka mu­
zyczna. 20,15 Koncert symfoniczny z Filhar­
monii W arszawskiej. 22.40 Dodatek do praso­
wego dziennika radjowego. 22.45 Komunikat 
meteorologiczny. 23.00 Skrzynka pocztowa W 
języku francuskim.

Sobota, 23 stycznia 1932.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Przegląd 

bieżącej prasy polskiej. 11.58 Sygnał czasu 
oraz hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie.
12.10 Poranek szkolny. 12.45 Koncert z płyt 
gramofonowych. 13.10 Komunikat meteorolo­
giczny. 13.15 Komunikaty gospodarcze. 13.25 
Muizyka. 13.40 „Jak zostać pszczelarzem ?"
13.55 Muzyka. 14.00 „Najważniejsze wiado­
mości o prowadzeniu pasieki". 14.15 Muzyka, j 
14.20 „Gospodarka tia torfowiskach1. 14.35 
Muzyka. 15.05 Koncert z płyt gramofonom**"#
wych. 15.25 P rzeg ląd  wydawnictw perjodycz 
nych. 15.45 Dalszy ciąg koncertu z płyt gra­
mofonowych. 16.20 Radjokronika. 16.40 
Skrzynka pocztowa rozgłośni katowickiej dla 
dizieci. Ciocia Hela omówi listy od słucha­
czów najmłodszych. 17.10 „Szlakiem rozwoju 
teletechniki i telewizji". 17.35 Kącik młodych 
talentów muzycznych. 18.05 Słuchowisko dla 
dzieci p. t  „Bal u wróżki". 18.30 Kolendy W 
wykonaniu chóru dziecięcego szkoły powsze­
chnej. 18.50 Rozmaitości. 19.05 Mieczysław 
Mikuła: Feljeton sportowy. 19,20 Kazimierz 
Rutkowski: „Z podróży po Afryce — Fez". 
19.45 Prasow y dziennik radjowy. 20.00 .Na 
widnokręgu". 20.15 Muzyka lekka. 21.55 Fel­
ieton p. t. „Filatelistyka". 22.10 Koncert Cho­
pinowski. 22.40 Dodatek do prasowego dzien­
nika radjowego. 22.45 Komunikat meteorolo­
giczny. 22.55 Muzyka lekka i taneczna.

W y d a w n ic tw o : Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego I 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo O aztt, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, teł. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp.

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

Ceny za produkty rolne
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownię to­

warów w Katowicach ul. Gliwicka 3. 
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w Ilościach pełnowagonowych franko stacja 
Górny Śląsk z dnia 18 stycznia 1932 r.:

Żyto krajowe zł. 29,00—29,50; żyto na wy­
wóz zł. 36,00—37,00; pszenica krajowa zł. 28,50 
29,00; pszenica na wywóz zł. 37,00—38,00; 
owies krajow y pastewny zl_24,00—25,00; ow'es 
na wywóz zł. 28,00—29,00.

Makuch lniany zł. 28,00—29,00; makuch sło­
necznikowy 48% zł. 24,50—25,00; makuch sło­
necznikowy 46% zł. 23,50—24,00; makuch rze­
pakowy zł. 22,00—23,00; otręby żytnie zł. 16,50 
—17,00; o tręby pszenne zł. 15,00—15,50: słoma 
p.asow ana żytnia zł. 9,00; słoma prasowana 
pszenna zł. 9,00; siano łąkowe prasowane zł. 
13,50—14,00.

Sprzedaże
Za długi mojej ionT 
Berty nie odpowiadam 
i tychże nie płacę Fi­
lip W yszanka.Dom, 17 pokoi, tanio do 

sprzedania. Grzesica — 
Ochojec, ulica M are­
ko wsk a.

Głuchota ulecza’na. — 
W ynalazek Cufonja z* 
demonstrowany spe­
cjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch, szum, 
cieknienie uszów. Licz­
ne podzi .kowania. Żą­
dajcie bezpłatnej pou­
czające! broszury A- 
dres: Eufonja. Liszki k- 
Krakowa

Sprzedam zaraz dom 
murowany z chlewem, 
ogrodem i 1 morga po­
la. Zgłosz. do p. Anna 
Kurpanik, Zawada koło 
Orzesza.

Poko!e
Svst. „Wyższa Uczel­
nia Kroju I Szyci* 
„Władysław a“ rozpo­
czną się nowe kursa- 
W pisy codziennie Ka* 
tnwice. Andrzeia 2

Pokój z kuchnią do 
wynajęcia. Szopienice 
Miejskie. P iastow a 8.

Różne
Mały wydatek a wiek 
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie ^ 

n asze! u azee le !  ^

Duży skład z dwoma o. 
ikrami wystawowemi w 

1 centrum do wynajęcia. 
Berger, — Łagiewniki, 

1 Sienkiewicza 23.
Rozpowszechniajcie 

naszą gazetę!


